Nr. 45. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
50 cnt. — 


rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr, 


miesięcznie 1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztową w państwie Auetrjackiem, rocznie 
24 zły. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie 6 złr.— 


miesięcznie 2 złr, 
Z przesyłką pocztową za 
rocznie 50 marek, 


tą 3 tranków — kwartalnie 20 franków. 
4. P 


ŚW we kosztuje 10 ent. 
opisów redakcja nie zwraca. 


anicę, do całych Niemieo 
wartalnie 12 marek, 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwsjcarji rocznie 


We Lwowie, Sobota dnia 24. Lutego 1883. 


[EMI POL 


Listy z. pieniądzmi 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy 


Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie- 
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pe“ faasensteim et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
ik, R. Mosse, Rotter i Spl., w Warszawie Reich- 
man et Frendler, Biuro anonsów w Paryżu 
ułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 cnt. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 
i i mają być przesyłane franko do 
Administracji „Dziennika Polskiego“. Listy re- 

jne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza, 


Lwów 23. lutego. 


stycznego. Szkoda tylko, że MV. fr. Presse nie po- 
chwaliła hr. Baworowskiego, który głosowaniem 


Izba panów przyjęła ustawę szkolną w brzmie- | swojem zerwał solidarność z delegacją polską 


niu przez komisję proponowanem, uwzględniając 
poprawki co do odrębnego stanowiska Galicji i 
Dalmacji, tudzież poprawkę barona Briicke, na 
mocy której przy kwalifikacji kierownika szkoły 
nie będzie czynioną różnica pomiędzy wyznaniem 
helweckiem i augsburskiem. 

W Galicji nie będą więc obowiązywać S$. 17. 
18. i 19. o szkołach wydziałowych; $. 21. o 
czasie trwania obowiązku szkolnego tudzież ulgach 
w dopełnianiu tegoż ; $. 48-0 wyznaniu kierowni- 
ka szkoły. Wszystkie te wyjątki poszezególnione 
są w $. 75, przyjętym według wniosku ks, Adama 
Sapiehy. 

Zwracając uwagę na dzisiejszą naszą kore- 
spondencję wiedeńską, w której streszczony jest 
cały przebieg tej ważnej dla nas Sprawy, musimy 
tu dać wyraz naszej szczerej radości, że zasada 
autonomji krajowej znalazła w Izbie pauów 
uznanie i że głos naszego rzecznika trafił do prze- 
konania większości Izby. 


Dalecy wszakże jesteśmy od zapatrywania, żeby 
przyjęcie $ 75 w stylizacji ks. Sapiehy było 
bardzo ważnym nabytkiem autonomicznym dla Ga- 
licji, jak to pojmuje Politik, Paragraf wspomniony 
uratował tylko dotychczasowe zdobycze autonomi- 
czne naszego kraju pod względem szkolnictwa, ale 
rozszerzył je nie w takiej mierze, żeby można 
ztąd wyciągać daleko idące wnioski. 

Nie nasza w tem wina, że czescy posłowie 
nie wiele działają w Radzie państwa w kierunku 
autonomicznym dla swojego kraju, i że czescy 
członkowie Izby panów nie uważali za stosowne 
zaznaczyć przynajmniej teoretycznie, że autonomja 
krajowa nie jest dla nich czczym frazesem. Ubo- 
lewa nad tem nawet sama Politik, wyrażając na- 
dzieję, że posłowie czescy uczynią to jeszcze przy 
sposobności rozpraw Izby poselskiej nad tym przed- 
miotem. 

Pod tym względem stoimy z prazką Politik 
na jednem i tem samem stanowisku, Tyloletnia 
bierna polityka Czechów i utyskiwania ich na 
pogwałcenie autonomji krajowej, kazały się nam 
spodziewać, że wstąpiwszy raz do Rady państwa, 
posłowie czescy będą silną podporą Polaków we 
wszystkich sprawach, gdzie chodzi o rozszerzenie 
autonomji krajowej. Tymczasem spostrzegamy 
z przykrością, że pobratymcy nasi stracili już pra- 
wie z oczu zasadę autonomiczną, na której może 
się jedynie opierać zdrowy konstytucjonalizm 
w Austcji. Przy ustawie komasacyjnej zaznaczył 
poseł dr. Rieger zaledwie kilku słowami stano- 
wisko autonomiczne Czechów, czyniąc jedynie te- 
oretyczne zastrzeżenie prawne. 

Podczas gdy Politik zazdrości nam stanowi- 
ska, jakie posłowie nasi zajęli wobec noweli szkol- 
nej, Néue Fr. Pr. winszuje Galicji serdecznie, że 
nowela szkolna, ze względu na swoją wartość pe- 
dagogiczną i cywilizacyjną, nie będzie jej udzia- 
łem. Gniewa się tylko na hr. Thuna, że przy roz- 
prawie w Izbie panów wspomniał tam po raz 
pierwszy „o członkach galicyjskich“. Obawia się 
organ centralistyczny, żeby „obok „delegacji pol- 
skiej w Izbie panów“, nie ukazała się tam dele- 
Sacja czeska, dalmatyńska lub tyrolska. „Ks. Sa- 
pieha — powiada N. Fr. Pr. — 
rolę w Izbie panów tak, jak p. Gro 
poselskiej, Gdy powstał „członek galicyjski", aby 
przemówić w imieniu Galicji, gdy a jednej strony 
wychwalano zalety nauki wyznaniowej, a z dron- 
giej aj zasłaniano od niej Galicję i Dalma- 
cję — było to widowisko, jakiego od dwóch lat 
nie pamiętamy w Izbie panów, powołanej do 
strzeżenia jedności państwa. Coby na t ie- 
dział Lichtenf i 7 EEr 

-atenfels, lub Antoni Auersperg !“ 
usımy szczerze wyznać, że trudno o większe 


uznanie zasług polskich członków T RAL 
wyrażone w powyższych fwać ów Izby panów, jak 


Książę Wilhelm Radziwiłł. 


w Izbie panów. 


Podaliśmy wczoraj rezultat wyboru dokona- 
nego na prezesa Tow. kred. ziem. 

Na 66 głosujących hr. Russoeki otrzymał 
głosów 37. Dotychczasowy stan rzeczy odniósł 
przeto zwycięstwo nad dążeniami opozycji. 

Trudno jednak nie dostrzedz, że zwycięstwo 
to podobne jak dwie krople wody do porażki. 
Nikt bowiem twierdzić nie zechce, że walka ta 
prowadzoną była bronią nierówną, a jednak mimo 
nierównie korzystniejsaego położenia, w jakiem 
znajdowała się strona zwyciężająca, większość o0- 
świadczająca się przeciw opozycji stanowiła gło- 
sów cztery | Licznych względów, które cztery owe 
głosy przysporzyć mogły, podnosić nie będziemy, 
gdyż znane i tak są powszechnie; zbytecznie więc 
powtarzać, i zdaniem naszem, nie były to względy 
rzeczowe przyszłości instytucji na oku mające. 


Większość ta wczorajsza widocznie nie zapoznaje akcyjne. 


sama, że żądania opozycji były usprawiedliwione 
i właściwe. Do komisji rewizyjnej na rok następny 
wybrani zostali pp. Męciński Józef i Badeni 
Stanisław. Wymowną wskazówką, jak większość 
sama zapatrywała się na dokonane przez siebie 
dzieło, jaka ztąd wytworzyła się sytuacja i jaka 
z niej wykłnwą się konieczność, jest stanowcze 
odmówienie przeprowadzenia wyborów na wice- 
prezesa i ewentualnie członka dyrekcji i całonka 
Rady nadzorczej, a to mimo usilnego nalegania 
komisarza rządowego. QOdmówienie to pokrzyżo- 
wało nie mało kombinacyj przedwyborczych, i nie 
mało też nadziei. Wątpić należy, czy gdyby 
dniem pierwej było wiadomo, że po uskutecznie- 
nin wyboru prezesa , żadne wakanse nie będą ob- 
sadzone, owe cztery głosy, a może jeszcze i nie- 
które inne, byłyby się znalazły po stronie dzisiej- 
szej, mimo wszystkich wpływów licznych agitato- 
rów i agitatorek. 

P. Męciński oświadczył po wyborze imieniem 
opozycji, że uchyla ona czoło przed faktem doko- 
nanym, i będzie życzliwą dla prezydjum, o ile 
ono dodatniemi będzie postępować drogami, ale 
zarazem będzie czuwać i w danym razie spełni 
zadanie opozycji. 


Gal. Tow. kredytowe ziemskie. 


kursie znacznie niżej pari, dyrekcja postanowiła |nadziei rozwoju banku krajowego, który jednak 
przedłożyć tedy zgromadzeniu projekt zaprowadze- | zdaniem opinanta nic nie zrobi (wesołość). 

nia pożyczek 5%, z 59-letnią amortyzacją, przy Ref. hr. Russocki wobec wniosku Augusty- 
których rata półroczna wynosiłaby 26 złr. 50 ct |nowicza, nie ma nic do zarzucenia. 

od kapitału 1000 złr., zatem rocznie od każdych Na tem mogła się skończyć TOZprawa, ale 
100 złr. pożyczki płaciłby dłużnik 57/,, od sta,| trudno było przepuścić milczeniem podjazdowy 
podczas gdy dziś płaci od pożyczek 5°/, z37-letniem | atak p. Krukowieckiego na bank krajowy. Odparł 
umorzeniem 6 od sta. go tedy nasamprzód p. Abrahamowicz, który 

W ten sposób zmniejszyłaby się opłata|jak wiadomo, w Sejmie nie należał do bezwarun- 
roczna na każdym 1000 złr. pożyczki o 7 złr.! kowych zwolenników banku krajowego (jak p. Kru- 

Wprawdzie przez takie obniżenie rocznych | kowiecki), i przy obradach nad zasadami statutu 
opłat przedłuża się znacznie termin zupełnej spła- | stawiał szereg poprawek, które się nie utrzymały 
ty długu; ta okoliczność jednak, zdaniem dyrekcji, | wprawdzie w Izbie, ale następnie zostały uwaglę- 
nie jest dla dłużnika niekorzystną, gdyż każdej |dnione w samym statucie. Wydawać dziś wyrok 
chwili, jeżeli ma większe zasoby i chce skrócić | przedwczesny o instytucji, która może być poży- 
termin umorzenia zupełnego pożyczki- przez|teczną, jest w każdym razie rzeczą niestosowną. 
uiszczenie większej opłaty, może to uczynić w| Co do samego projektu dyrekcji, mowca upatruje 
myśl $. 19. i 20. statutu, spłacając część pożycz- |w nim pewne zalety, i nie jest za jego uchyleniem, 
ki po nad plan umorzenia, a to albo listami za-|ale i wniosek Augustynowicza nastręcza sposo- 
stawnymi, albo też, gdyby ich kurs był zbyt wy-|bność do obmyślenia czegoś praktycznego. Więc 
soki, gotówką, nie płacąc ani też w jednym ani w | godzi się na wybór proponowanej komisji. : 
drugim wypadku żadnej prowizji z powodu wcześ- Hr. Golejewski broniąc pomysłu dyrekcyj- 
niejszej spłaty, jak tego żądają zakłady kredytowe | nego, wyjaśnia, że w czasie, kiedy Towarzystwo 
kredytowe uchwalało przywrócenie 4°/, wych listów 

Rozpoczęcie jednak emisji tych listów zasta- | zastawnych, wszechwładnym był p. Bontoux, w któ- 
wnych z 59-letnim okresem umorzenia powinno |rym pokładano nadzieję, że kapitałami franenskimi 
zdaniem dyrekcji nastąpić w chwili stosownej tak, |zaleje Austrję i wpłynie na obniżenie stopy pro- 
aby popyt na te listy był zapewniony; gdy zaś |centowej. Nadzieja ta okazała się wkrótce złudną. 
dziś niepodobna z góry oznaczyć, kiedy — po uzy- | Nimbus wspomnianego finansisty upadł, a stopa 
skaniu sankcji dotyczących uchwał ogólnego zgro- |odsetkowa jest dziś nawet wyższą od tej, którą 
madzenia — będzie najwłaściwsza pora do wpro-| Bontoux zastał. Dla ulgi tedy ziemianom dyrekcja 
wadzenia ich w życie, mniema dyrekcja, iż nie |obmyśliła środek w dłuższym planie amortyza- 
należy już dziś oznaczać terminu rozpoczęcia rze- |cyjnym, a miała przytem na oku, że w ciągu ta- 
czonej emisji nowych 5'/, listów, lecz oznaczenie |kiego okresu rośnie także wartość hipoteki, Mamy 
tego terminu pozostawić dyrekcji. tego przykład na majątku Krzywołuka w Czort- 

W przekonaniu, że zgromadzenie podziela za - | kowskiem, który przed laty 20 licząc 900 morgów 
patrywania dyrekcji wnosi dyrekcja celem zapro- |obszaru, został nabyty za 60.000. Teraz zaś p. 
wadzenia pożyczek 5'/, z 59-letnim okresem umo- | Mikołaj Wolański kupił ją w zmniejszonym o 200 
rzenia odpowiedn e zmiany statutu. morgów obszarze za 112.000 gld. 

Byłato najważniejsza sprawa porządku dzien- P. Przyłęcki widząc tendencję w towarzy- 
nego, jednakowoż stojąc na przedostatniem miejscu, į stwie, aby jak największe brać pożyczki, a jak 
i zawierając projekt zmiany donośniejszej, rozbu: | najmniej płacić, żałuje, iż dyrekcja odracza swój 
dziła z góry wiele wątpliwości. Bardzo znaczna | projekt. 
liczba delegatów dziwowała, się dlaczego tylko P. Gorajski oblicza, że przy kwocie ratal- 
59 lat ma trwać okres spłaty dłogu, skoro|nej 1200 złr. wypada dłużnikowi w okresie 87 
jeszcze wygodniej byłoby wyznaczyć |ja, tylko 140 złr. więcej płacić rocznie, niż 
plan umorzenia na 74 lub 118, lub nawet na|w okresie 59 lat, ale natomiast dłużnik zapłaci 


więcej lat. 

Pierwszy głos zabrał p. Bol. Augusty: 
nowicez, i poczyniwszy swoje uwagi, postawił 
wniosek następujący : 

Zważywszy, że ogólne Zgromadzenie delega- 
tów pragnęło przedewszystkiia zniżenia stopy pro- 


Lwów 23. lutego. Trzeci dzień rozpraw Zgro-|centowej przy jak najkrótszjta terminie amorty- 
madzenia delegatów był jeszcze bardziej ożywiony, | zacyjnym ; 


niż poprzednie. Przedmiotem dyskusji było nasam- 
przód przedłożenie dyrekcji wsprawie zaprowadze- 
nia pożyczek w 5'/, listach zastawnych a 59-letnim 
'okresem umorzenia. Referentem tej sprawy był p. 
Russocki. Gdy rozpoczęta konwersja 5%, poży- 


Zważywsay, że przedłożony wniosek dyrekcji 
rozszerzenia terminu amortyzacji nastręcza biorą- 
cym pożyczki tylko pozorną korzyść mniejszych 
rat, którato korzyść w zupełności zniesioną jest 
niekorzyściami, jakie za sobą pociąga konieczne 


czek Towarzystwa na 4'/, została powstrzymana |w takim razie przedłużenie terminu amortyzacji 


wskutek niekorzystnego kursu listów 4/,, dy- 
rekcja zastanawiała się nad pytaniem, w jakispo- 
sób możnaby osiągnąć obniżenie rocznych o- 
płat, Towarzystwu należnych od pożyczek, dobra 
ziemskie obciążających. Ten cel osiągniętym być 
może przez zaprowadzenie pożyczek z dłuższym 
terminem umorzenia, przy których roczna kwota 


pojmuje swoją |umarzająca może być znacznie niższą, aniżeli przy 
cholski w Izbie | dotychczasowych 5'/, pożyczkach 


z umorzeniem 
37-letnim. Zważywszy, że przy obecnej stopie pro- 
centowcj nie ma obawy, aby dłuższy termin nmo- 
rzenia wpłynął niekorzystnie na kurs listów za- 
stawnych, gdyż w tym kierunku głównym czynni- 
kiem jest wartuść kuponu dotyczącego efektu, 
dalej z uwagi, że uzyskanie tak korzystnego kursu 
listów 4'/,, aby zaciąganie pożyczek 49/,wych 


o lat 20; 

Zważywszy, że wobec tego wypadałoby się 
zastanowić nad tem, czy do listów zastawnych w 
celu konwersji pożyczek wydawać się mających 
nie dałaby się zastosować forma, dziś w świecie 
finansowym z powodzeniem praktykowana, t. j. 
3°/ -wych listów zastawnych z premją  loteryjną 
połączonych : 


Zgromadzenia uchwala wybrać komisję z 5 członków 
złożoną. ktora łącznie z dyrekcją postara się, ażeby naj- 


» | rozwagi 


w tym ostatnim okresie 23.000 złr. więcej, niżby 
zapłacił w 37 latach. Lepiej tedy płacić rocznie 
więcej cokolwiek, niż obciążać przyszłe generacje. 
Krukowieckiemu zaś gani, że dzwonił niegdyś na 
wesele banku krajowego, a dziś na pogrzeb, choć 
banku jeszcze nie ma. 

W podobnym duchu zgromił Krukowieckiego 
także p. Męciński, oświadczając się wraz z p. 
Jabłonowskim pośrednio za wnioskiem Augustyno- 
wicza, który nie odrzuca stanowczo dodatniej 
myśli, zawartej w projekcie dyrekcji, a niepodoba 
się tylko dla swojej myśli loteryjnej. P. Zie- 
liński odmiennego jest zdania, i odradza wszel- 
kich eksperymentów, bo kapitaliści się złożą. Po 
przemówieniu p. Viviena, przystał już i p. 
Krukowiecki na wniosek Augustynowicza, byle 
tylko komisja wybrać się mająca przedmiotem 
swojej uczyniła także kwestję listów 
4'/„wych, pozbawionych waiętości. 

P. Augustynowicz powtórnie zalecił swój 
wniosek, dodając, że projektu swego zaprowadze- 
nia 3°/ wych listów loteryjnych, nie postawił ka- 
tegorycznie do przyjęcia, ale tylko do rozbioru, 


bliższemu zgromadzeniu przedłożone zostały vod uchwałę faktem jest bowiem, że wiedeńskie Bodencreditan- 


plany wydawania nowych listów zastawnych w formie stalt, 


takiej, któraby stosunkom naszym bardziej odpowiadała, 
a więc nastręczała jak najniższą stopę procentową przy 
jak uajkrótszym planie umorzenia. 

P. Krukowiecki oświadczył się wręcz 
przeciwko projektowi dyrekcji, raz dlatego, iż 


wydawszy 40 miljonów 3'/,wych listów lote 
ryjnych, w 1%, roku rozsprzedała 30 miljonów, 
i Węgry biorą się już na taki sam sposób. Tło 
loteryjne jest zawsze wabikiem dla publiczności. 


Wniosek Augustynowicza przyjęto, i do ko- 


mogło się opłacić, jest bardzo trudne wobec prze- | mnożenie różnych kategoryj listów wywołałoby | misji na 64 głosujących zostali wybrani pp. Au- 


pełnienia targa pieniężnego walorami pewnymi, a |galimatjasz, a powtóre wnuki mnsiałyby spłacać |gustynowcz, 


Abrahamowicz, Mę- 


przyn'szącymi 5 od sta, tudzież wobec ciągle po- |długi dziadów i pokutować za ich nierząd, Dy-|ciński, Gorajski, Vivieni Gniewosz 


giej, Karoliny Radzimińskiej Frąckiewiczówny, sta- 
rościanki Kierśnickiej, były dwie córki: Aniela i 


ktorowi z książąt litewskich na Kroszynie Pró- 


Otrzymujemy z za kordonu następujące wspo. | Szyńskiemu — tudzież syna wzmiankowanego na- 


mnieuie pośmiertne: 

Dnia 25. stycznia r, b. 
w Galicji wschodniej, w powiecie mościskim w do. 
brach swoich Nikłowice, książę Wilhelm Trojden 
Aleksander Radziwiłł, syn cacigodnego księcia Ale- 
ksandra, kapitana gwardji konnej polskiej i księ. 
żnej Angeliki z Morzkowskich. — Tradycja Ra- 
dziwiłłów, linji zwanej Annopolską, od dóbr An- 
nopol, niegdyś w województwie Mińskiem, a Od r, 
1795, t. j. po zaborze kraju w gubernji Mińskiej, 
w powiecie Mińskim położonych, była nieposzlako- 
wana, bo kilka jej pokoleń odznaczało się prawo. 
ścią i gorącem przywiązaniem do wiary rzym, 


kat. i ojczyzny. Linję tę rozpoczął książę Albrecht | k 


VI. na Ołyce, Nieświeżu, Klecku, Krożach, Mirze 
itd., jenerał-major wojsk litewskich, kawaler or- 
derów wielu, starosta Rzeczycki, przez połączenie 
się związkiem małżeńskim w roku 1747 z Anną 
Knnegundą, hrabianką na Chalczu Chalecką, która 
mu wniosła wielkie dobra, a między innemi Stau- 
bunowicze z Krupicą, następnie zamienione ze 
fundam Radziwiłłowskie i przezwane Annopolem.") 
Synem księcia Albrechta był książę Dominik, sta- 
rosta knyszyński, rotmistrz kawalerji: narodowej, 
buławy W. X. L., kawaler obu orderów państwa, 
człowiek tak wielkiego patrjotyzmu, że po upadku 
krajn ogarnęła go melancholia, Z pierwszej żony, 
hr. Czapskiej, miał on córkę, Marję Ursznię, po- 
ślubioną jenerałowi hr. Wincentemu Krasińskie- 
mu, pierwszemu ordynatowi Opinogórskiemu , któ- 
rych jedynakiem był nasz wieszcz, Zygmunt; zdru- 


w) Dwie wsie do dziś dnia noszą nazwę Staubonowicze 
1 Krupice. 


poleonisty, Aleksandra księcia na Ołyce, Nieświe- 


zmarł bezpotomnie |żu itd., dziedzica, po księciu Mateuszu, Berdyczo- 


wa z przyległościami, znanego później powszechnie 
w Mińskiem z niezrównanej zacności, popularno- 
ści, uprzejmości, ofiarności, możebnych cnót oby- 
wstelskich i dobroci dla poddanych włościan, zmar- 
łego w roku 1863. 

Syn księcia Aleksandra, Wilhelm, którego 
Pamięci poświęcamy niniejsze wspomnienie, uro- 
dzony we Florencji 1830 r., obdarzony hojnie od 
natury wszelsiemi przymiotami duszy i umysła, 
otrzymał grnntowne narodowe wychowanie i 
ukształcenie wyższe, a mając tak świetny przy- 
ad w cnocie ojca i odziedziczywszy na Ukrainie, 
M Hene i Podolu kilkumiljonową fortunę, stał się 
folii a znaczeniu tego wyrazu panem polskim, 
tan i obowiązki swe względem bliźnich i oj. 

"ray dyby nie niektóre smutne przejścia ro- 
nieżanndą: jsa straszne wypadki krajowe, to 
di EN imię Ś. p. księcia Wilhelma stałoby 
umysłu am w całej Polsce, bo zasoby jego serca, 
jątkowe  apatrjotyzru znamionowały całkiem wy- 
NORSE u Posobienie, niestety rzadko dające się 
ki op „ Wśród wynarodowionych magnatów 
ia a FP s przesadzimy twierdząc, że co 
skięk jrsż ę UaENoŚci i w ogóle cnót obywatel- 
innyC vt w S. p. księciu materjał, z którego przy 

ych warunkach 7 A > 

OBIE AC aca społecznych, mógłby się wy- 
ay a nr polity, Atoli nieubłagane losy do- 
Ao. kor . cały, podkopały omikiem przy- 

Sc znakomitego urodzeniem, talentami, za- 
cnością i fortuną młodzieńca, zmarniał bowiem 


dla kraju w chwili której ani i 
jego chlubą I + w której powinien stać się 


ach pisma centrali- | wtarzajncych się emisyj 5°/, renty państwowej po |rekcja postawiła swój wniosek, jak się zdaje, w | Stanisław. 


W o ameo 


Piękna, wrażliwa dusza księcia Wilhelma, | Moskwie, na fakultecie prawnym, zjednał sobie 
nie mogła obojętnie przenosić nieszczęścia społe- | największą miłość kolegów, bo dobroczynność jego 
Julia, poślubione pierwsza Stanisławowi hr. Judy-|czne od r. 1861, rozwijające się coraz groźniej, | była bez granic prawie, następnie jako obywatel 
ckiemu, druga aacnemu jenerałowi Jędrzejowi He-| wreszcie okropności r. 1863 wywarły tak silny |zasłynął ofńarnością, obok szczerej skromności w 


wpływ na niego, że się aż zachwiał na umyśle i| sposobie udzielania pomocy, a w chwili gdy wróg 
zrobiwszy osobiście w stanie nienormalnym zdro |we krwi broczył i wytępiał imię polskie, zrozpa- 
wia pewną małoznaczącą demonstrację patrjo- |czony duch é. p.-Ezięnia o dolę kraju, jak nad- 
tyczną przed ówczesną władzą krwiożerczą w Ki-| mieniliśmy, przepłaciłto cierpieniem umysłowem.— 
jowie, ściągnął na siebie jej zemstę, mianowicie :| To wielce patrjotycane serce ażaliż nie przypomi- 
półtrzecioletnie więzienie w twierdzy kijowskiej, |na pomimo woli miłość dla ojczyzny nieśmiertel- 
następnie skazanie do ciężkich robót na Sybir z|nego Tadeusza Rejtana, który też stracił przy- 
pozbawieniem praw i konfiskatą dóbr wszystkich. |tomność na widok rozszarpanej matki! Wprawdzie 
Po wielu staraniach złagodzono wyrok, zamie-|był wtedy inny czas, inne okoliczności, ale miłość 
niając takowy na wygnanie; nie cofnięto jednak |taż sama: narodowa, święta, nieskalana| Koniec 
konfiskaty majątków, tylko w aresztanckim ubra- |jej tragiczny podobny tamtej! , 
niu został odesłany żandarmami do granicy au- Lud wiejski nieboszczyk kochał jak braci, rad 
strjackiej. z wieśniakami obcował, ta miłość dla maluczkich 
Zabór olbrzymiej fortuny księcia, zapadłego |nigdy aż do śmierci go nie opuszczała. Widać, 
na umyśle, jest zaprawdę sprawą wołającą o po:|że najsilniejsza władza ducha zdołała się oprzeć 
mstę do Boga, bo i jakież by prawo w świecie, | nawet chorobie. 
oprócz barbarzyńców, mogło obwinić i tak nie- Czternaście lat ostatnich książę Wilhelm mie- 
litościwie ukarać człowieka wcale niewinnego...  |szkając w Nikłowicach, aczkolwiek pozbawiony po- 
Tu głównie chodziło zaborcom o pretekst i|ciech rodzinnych, nie był jednak całkiem osamot- 
wydziedziczenie polskiego uczciwego magnata bez| niony, doznawał bowiem prawdziwie macierzyń- 
względu na kwestję prawną. Przemogła więc nad |skiej opieki ze strony swej macochy, księżnej Jo 
sprawiedliwością siła pięści i zbrodnię dokonaną |anny z Szafnagłów ciej żony księcia Aleksanda, 
na bezwiednym swych postępków człowieku , nie- | niewiasty rzadkich przymiotów serca i nmysłu, 
szczęśliwej ofierze niedoli kraju! która otoczyła ukochanego pasierba pieczołowito- 
Bądź co bądź kwestja zaboru dóbr na Ukra-|ścią, wszelką wygodą i czuwała nad nim jak ro- 
iaie, Wołyniu i Podolu nigdy przedawnioną być |dzona matka. 
nie może i z porządku rzeczy, w chwili kiedy w Staraniem ks, Joanny, ciało zmarłego zostało 
kraju zabłyśnie jakaś sprawiedliwość, powinna być | sprowadzone do grobów familijnych kościoła Anno- 
podniesioną przez prawych spadkobierców i nie | polskiego i tam pogrzebione w dniu 29. stycznia 
wątpliwie sumienie publiczne wyda w onczas wy- |st. st., z całą przyawoitością przynależną godno- 
rok potępiający zbrodnię przemocy, a ludzie z|ści nieboszczyka, — Rzewny był widok obchodu 
prawa swego powrócą do własności, tak cynicznie | żałobnego, oprócz bowiem licznego zjazdu obywa- 
zrabowanej kiedyś człowiekowi nieodpowiedzialne- | telstwa, lud okoliczny w nieprzeliczonych tłu- 
mu za postępki, mach, przez pamięć dla swych dobroczyńców, 
Wracając do osoby ś. p. księcia Wilhelma | książąt ojca i syna, zalegał drogę na przestrzeni 
dodajemy, iż w czasie studjów uniwersyteckich w|mil kilku, kędy zwłoki miały być prowadzone i 


. 


„ Przedsięwzięto następnie rewizję etatu urzę- 
dników, i uchwalono płacę dla syndyka pod- 
wyższyć na 3000 zł, pomnożyć dla likwidacji i 
ekspedycji liczbę adjunktów o dwóch i popodwyższać 
dodatki aktywalne dla urzędników, chociaż wła- 
ciwie należało podwyższyć im pensje etato- 
we. Niemasz bowiem instytucji finansowej tych 
rozmiarów, co towarzystwo kredytowe, gdzieby 
naczelny bnchalter pobierał tylko 2000, a adjunkci 
kasowi po 800 złr., choć służą 12—15 lat, i 
pełnią nieraz funkcje samodzielnych funkcjo- 
narjuszów. 

Wniosek p. Żórowskiego o podwyższenie dyet 
na 10 złr. dla członków komisji rewizyjnej, 
upadł, 

Nastąpił wybór prezesa na lat 6, o czem do- 
nieśliśmy wczoraj. Wybrany hr. Russocki 
podziękował za dowód zaufania, który go nazna- 
czył następcą Śp. Leona Sapiehy i Kazimierza 
Krasickiego, i oświadczył, że będzie się starał 
wkroczyć na drogę reform. Wkońcu za- 
prosił delegatów na wieczorek do siebie, na godz. 
8. wieczorem, nadmieniając, że znajdą tam przy- 
jęcie czem chata bogata. 

P. Męciński imieniem przeciwników kandy- 
datnry hr. Russockiego oświadczył, że uznaje wo- 
tum większości, bo minęły czasy liberum veto. 
Zwolennicy innej kandydatury przestali być prze- 
ciwnikami, i hr. Rnssocki może liczyć na ich po- 
parcie, o ile dyrekcja będzie działać dodatnio na 
pożytek towarzystwa, ale w przeciwnym razie o- 
pozycja spełni sumiennie swój obowiązek. 

Po południu o godz. 5. odbyło się poufne ze- 
branie delegatów dla narady nad wyborem wice- 
prezesa , który nie był przewidziany, z powodu że 
godność tę piastował hr. Russocki. 

, Dowiadujemy się, iż na tem poufnem zebra- 
niu Tow. kredytowego, postawioną było na posadę 
wiceprezesa Tow. kred. kandydatura pp. Dawida 
Abrahamowicza i Zygmunta Dembowskie- 
go, pan Abrahamowicz obecny na zebraniu oświad- 
caył, iż skoro przyjął mandat do Rady państwa 
z kurji włościańskiej, nie wolno mu choćby dla 
nader zasaczytnego stanowiska, jakiem jest nie- 
wątpliwie posada wiceprezesa Tow. kred., ustęp 0- 
wać ze służby raz przyjętej; p. Dembowski zaś 
wymówił się od przyjęcia posady wiceprezesa 
stosunkami osobistemi. Na wczorajszem zebraniu 
w kółkach delegatów wspominano również o kan- 
dydaturze p. Augusta Gorajskiego na wiceprezesa. 

Po rozpoczęciu publicznego posiedzenia o 
godz. 6tej, zawiadomił przewodniczący, że stanęła 
decyzja, aby na razie nie wybierać zastępcy 
prózesa, ponieważ wybór ten nie stał na porządku 
dziennym. Przystąpiono tedy tylko do wyboru ko- 
misji rewizyjnej. Leca podczas skrntynium zabrał 
głos p. Podlewski jako komisarz rządowy, 
zwracając się do przewodniczącego z prośbą o po- 
stawienie wyboru wiceprezesa na porządek 
dzienny. Opari się temu nasamprzód p. Męciń- 
ski, dowodząc, że wybór ten jest prawem Towa- 
rzystwa, ponieważ zaś nie stał na porządku dzien- 
nym, i zgromadzenie nie mogło się zastanowić, 
więc dla uniknięcia niestosownego wyboru, nie 
chce na razie korzystać ze swego prawa, i odra- 
cza ten wybór, a statut przepisuje, że w braku 
wiceprezesa, miejsce jego zastępuje najstarszy 
urzędem członek dyrekcji. Rząd zaś nie może 
zmusić zgromadzenia do wyboru, nie może prze- 
cież zastanowić czynności Towarzystwa. 

Komisarz rządowy: Żałuję, że p. M. trochę 
za daleko się posunął. Rząd wprawdzie nie ma 
drastycznych środków przymusu, ale w teorji 
mógłby tv uczynić. Panowie bowiem macie nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek wybrać zarząd kom- 
pletny. Prawda, że porządek dzienny według prze- 
pisu powinien być na 14 dni naprzód ogłoszony, 
ale czyż mimo to nie przystąpilibyście panowie 
do wyboru, gdyby np. przyszedł jaki pomór na 
dyrekcję, lub gdyby ona ustąpiła nagle cała 
w skutek wotum nieufności ? 


domagał się niesienia ich na barkach, co jednak 
nie mogło się dopełnić z powodu wielkich mro- 
zów, głębokich śniegów i ciężaru metalicznej po- 
dwójnej trumny. Gdy włościanie i poczciwi sta- 
ray słudzy płakali, sdrdecznie wspominając swo- 
ich dawnych dobrych panów, jakże dziwnym 
i oburzającym przedstawia się fakt następny : 

Prześladowanie kościoła rzym. kat. na Litwie 
jest ciągle na porządku dziennym, chociaż o tem 
srodze wzbroniono pisać gazetom, a wrzekome u- 
kłady z Rzymem bsłamucą wciąż umysły nieświa- 
dome stosunków miejscowych. 

Przed kilku miesiącami zamknięto znowu w 
Mińszczyznie kilka kościołów, a w liczbie tej i 
starożytną Annopolską świątynię, w której są 
groby książęce. Kassata ta, wynik namiętnej za- 
ciekłości rządu, osierociła około 5000 parafian i 
pozbawiła ich pociech duchownych, bo do kościoła 
teraz wierni z najdalszej strony mając mil kilka- 
naście, dziczeć muszą bez religji. Wprawdzie po- 
zwolono sprowadzić zwłoki 5. p. kcięcia Wilhelma 
dogfAnnopola aby spoczęły obok rodziców, wzbro- 
niono jedn« nabożeństwa stanowczo i zaledwo 
przy największych trudnościach ndało się uprosić 
wyższą władzę zezwolenie na odprawienie egze- 
kwji i mszy żałobnej. Ktoby uwierzył, iż w 
wieku XIX. dziać się mogą w Europie takie 
rzeczy, 

Nabożeństwo tym razem wybłagano prawie cu- 
dem, kapłan przemówił nad grobem nieszczęśliwego 
ziomką kilka słów poczciwych, co się też dziś u 
nas zalicza do zdarzeń wyjątkowych, jałmużna 
zapomogła nędzę prawdziwą, nieumiejącą wycią- 
gać ręki, spłynęły łzy wdzięczne 1 szczere, i tym 
sposobem rzewna chrześciańska posługa oddaną 
została ostatniemu z linji Annopolskiej księciu, zga- 
słemu spokojnie po dość długiej i ciernistej wę- 
drówce życia. 


dał” 


Przyszło potem do ostrych przymówek. Prze- 


wodniczący, p. Dembowski, powołał się na porzą 
dek dzienny i zaprzeczył komisarzowi rządowemu 
prawa stawiania wniosków, gdyż ma on tylko pra- 
wo zawieszania uchwał. 

— Ja widzę, że przewodniczący sztorcem staje 
i robi opozycję — wtrącił komisarz rządowy. 

P. Dembowski (energicznie). Proszę mnie 
nie rozumieć mylnie. P. komisarz rządowy może 
być pewny, że ja mam świadomość mojego obo- 


wiązku. — P. Żurowski. Jeżeli p. komisarzsta- |legacji polskiej, dadzą się wyprowadzić wprost 


wią wniosek, to nie ma racji, bo nie ma prawa 
do tego. — P. Podlewski. Przepraszam, ja tyl- 


ko prosiłem. P. Dembowski. Słyszałem, że sta- | 


wia wniosek. P. Podlewski. Być może, iż to 
był tylko lapsus linguae z mojej strony. Hr. Ba- 
deni Stanisław. Podzielam zdania p. przewodni- 
czącego i mniemam, iż sprawa ta może przyjść 
pod uchwały tylko w formie wniosku naglącego 
na wezwanie komisarza rządowego. P. Żurowski. 
P. komisarz postawił wniosek (wesołość i hałas). 
Jeżeli komisarzowi wolno stawiać wnioski, to wol- 
noto i prostemu delegatowi. 

Podejmował się tego rzeczywiście p. Kruko- 
wiecki, ale przyjęto prawie jednogłośnie odrocze- 
nie wyboru wiceprezesa. 

Po tej cokolwiek emocyjnej scenie uchwalono 


[cje wczorajszego posiedzenia i podnieść znaczenie 
EA zdobytych dla Sejmu naszego. 


Ks. A. Sapieha, przyjechawszy parę dni 


przed posiedzeniem Izby panów, zajął się bezzwło- 
cznie gruntownem badaniem sprawy. Po długich 
i szczegółowych naradach z członkami Koła pol- 


skiego, pp. hr. Wojciechem Dzieduszyckim, E. 


Czerkawskim i Grocholskim, jako inicjatorami za- 
sadniczo-autonomicznego przeprowadzenia sprawy 
szkolnej, doszedł do przekonania, że żądania de- 


z przepisów szkolnych dla Galicji, które istniały 
dotychczas prawnie, w samej rzeczy jednak wy- 
konanie ich przez Sejm zaprzeczonem zostało ze 
strony Rady państwa ustawą z r. 1869, uchwaloną 
niedłngo po wydaniu wzmiankowanych przepisów. 

Chciał też ks. Sapieha traktować sprawę — 
jak już pisałem—w rozprawach ogólnych, w końcu 
jednak poszedł za radą pp. ministrów hr. Taaffego 
i Dunajewskiego, którzy byli zdsnia, że jeżeli ma 
się udać przeprowadzenie żądań Polaków, to prze- 
dewszystkiem należy postępować ostrożnie i rohić 
jak najmniej rozgłosu. To było powodem, że ks. 
Sapieha nie mówił wcale w rozprawie ogólnej, 
pozostawiając wszystkie poprawki do $. 75, który 
mieści w sobie wyjątki od ustawy. 

Kiedy wreszcie otwarto rozprawę nad para- 


ną wniosek hr, A. Wodzickiego, krakowskiemu | grafem 75, a ks. Sapieha spokojnie lecz z siłą 


Towarzystwu dobroczynuości wypłacić w drodze 
łaski 162 zł. za kupony, które w skutek zanie- 
dbania depozytowego nie podano w czas do wy- 
płaty ; dalej na wniosek p. Augustynowicza pole- 
cono dyrekcji, aby Kołu polskiemu w Wiedniu 


podała memorjał przeciwko wymiarowi podatku | 


i przekonaniem podniósł konieczność zrobienia 
wielu wyjątków dla Galicji, chcieli przeciwnicy 
tychże, którzy nie byli w stanie ocenić na razie 
ważności żądanych poprawek, przewlec całą spra- 
wę, a nowelę odesłać raz jeszcze do komisji. Była 
to chwila najbardziej stanowcza w całym prze. 


rentowego od kuponów Towarzystwa; przekazano | biegu rozprawy; za odesłaniem do komisji mu- 


także dyrekcji wniosek p. Giżowskiego do zmiany 
$. 28 statutu w tym kierunku, iżby dłużnikowi 
wolno było, już po spłaceniu jednej szóstej części 
żądać, rozłożenia reszty na nowy plan umorzenia. 
W końcu uchwalono kilka datków dla wdów po 
urzędnikach. 

Do kom'sji rewizyjnej zostali wybrani pp. 
Dembowski, Vivien, Gniewosz Stan., Abrahamowicz, 
Męciński, Badeni Stan. i Żurowski. 

Po odczytaniu tego wyniku zamknięto zgro- 
madzenie o godz. wpół do 8ej wieczorem. 


Korespondencje. 


Żółkiew 22. lutego. 

O Posiedzenie rady powiatowej żółkiewskiej 
odbyło się w dniu 16. b. m., pod przewodnictwem 
prezesa tejże rady p. Artura Głogowskiego 2 Bo- 
jańca. W obradach posiedzenia tego wzięło u- 
dział 12 członków Rusinów, którzy w obecnej 
radzie numeryczną mają przewagę, i 6 Polaków. 
Posiedzenie to pozostanie pamiętnem szczególnie 
dla nauczycieli ludowych powiatu żółkiewskiego, 
którzy na tem posiedzeniu w swem i tak nędznem 
położeniu materjalnem, dotkliwie pokrzywdzeni 
zostali przez domisującą frakcję ruską. Podczas 
gdy rada powiatowa w Mościskach na zebraniu 
swem doia 9. bm. poleca wydziałowi powiatowe- 
"mu, by wobec faktu, że nauczyciele cierpią nę- 


dzę, nie mają chleba i mogą być skłonni do idei| Szczęśliwie przeszła przez Izbę niższą, gdzie, spo- 


„przewrotu społecznego, wniósł petycję do Sejmu 
o uchwalenie środków polepszenia ich bytu, Ru- 
sini w radzie powiatowej żółkiewskiej wykreślają 
z budżetu na rok bieżący 300 złr., które przez 
długi szereg lat służyły jako premje dla odzna- 
czających się wswym zawodzie gorliwością nauczy- 
cieli ludowych, a wykreślają pod pretekstem, ja- 
koby kwota powyższa była kością niezgody i za- 
zdrości między nauczycielami i jakoby nią dotąd 
wynagradzano nauczycieli za ich agitacje w gmi- 
nach w celach polskich. 

Dziwimy się, że projekt ten wyszedł od czło- 
wieka ze stopniem akademickim dr. Sylwestra 


Drzymalika, który przy każdej sposobności mieni |wsć Światłego rolnika, którego do dziś nie mamy. 


się z wielką emfazą przyjacielem oświaty i nau- 
czycieli ladowych i nad ich nędznem położeniem 
materjalnem łzy krokodyla wylewa. Graeca fides, 
nulla fides! Gorące przemówienia za zatrzymaniem 
tej pozycji w budżecie pp. Skólimowskiego, Žar- 
skiego, Maiszka i innych były grochem o Ścianę 
rzuconem. Sic volo, sic jubeo, voluntas stat pro 
ratione ! Od tej protestanckiej zasady nie odstą- 
piła frakcja ruska i wniosek p. Drzymalika otrzy- 
mai moc obowiązującą 12 głosami ruskimi. 

Nie ma nic złego, coby na dobre nie wy szło, 
więc i uchwała ta, tak krzywdząca, otworzy oczy 
nauczycielom ludowym powiatu nastego, których 


[ków komisji i głosowaniem biskupów za odesła- 


sieli głosować już na podstawie stanowiska swego 
członkowie tejże komisji, za odesłaniem głosowali 
także biskupi, którzy są przeciwni wyjątkowym 
postanowieniom dla Galicji, ponieważ te nie do- 
puszczają szkoły wyznaniowej; za odesłaniem 
głosował także p. Baworowski, nie wia- 
domo nam z jakiego powodu. Nie możemy nie 
podnieść tego co najmniej „dziwnego* wypadku, 
jako też w przeciwstawieniu do niego nie zazna- 
czyć z prawdziwem zadowoleniem, Że ks. arcy- 
biskup Isakowicz głosował przeciw ode- 
słaniu noweli do komisji (pomimo, że wszyscy 
inni biskupi głosowali za), czem z niepospolitą 
odwagą cywilną zaznaczył jasno swoje stanowisko 
patrjotyczne. Tem trudnem położeniem człon- 


niem dó komisji wytłumaczyć sobie można fakt, 
że większością tylko jednego głosu nowela nie zo- 
stała do komisji odesłaną. 

Kiedy już przyszło do głosowania nad samym 
paragrafem 75, przyjętym on został w brzmieniu 
proponowanem przez ks, Sapiehę większością 
znaczną. Tak przyjętemi zostały żądania delegacji 
pclskiej, których wartość dla naszego szkolnictwa 
ladowego wprost nieoceniouą nazwać można. Jest 
to pierwsza wielka zdobycz dla autonomji krajo- 
wej pod rządami autonomicznego ministerstwa i 
pierwsza w ogóle zdobycz dla autónomji od czasn 
wprowadzenia języka polskiego do naszej szkoły. 

Potrzeba jeszcze tylko, ażeby nowa ustawą 


dziewamy się, na szwank już narażoną nie xosta- 
nie, a reszta zależeć będzie jedynie od sejmu, ja- 
ko też od przyszłej delegacji polskiej, która bę- 
dzie miała za zadanie przestrzegać pilnie sankcjo- 
nowania uchwał sejmowych. 

Sejm więc nasz będzie mógł rozszerzyć i uau- 
pełnić plany naukowe dla szkół ludowych, w o- 
góle, oznaczyć i uregulować stosunek t. z. szkoły 
normalnej do wydziałowej, a wreszcie zrobić szkołę 
wydziałową' taką, jaka jedynie jest w stanie od- 
powiedzieć potrzebom miejskiej ludności naszego 
kraju. Na ten punkt ostatni kładziemy szczególny 
nacisk, gdyż szkoła wydziałowa ma nam wycho 


Po odniesionem wczoraj zwycięztwie bądźmy 
dobrej myśli. 

W Izbie posłów traktowano ustawę o koma- 
sacji. Poprawki, stawiane przez członków Koła pol- 
skiego, upadły. Nie wiele to, a raczej wcale nic 
nie zaszkodzi interesom kraju, gdyż już wspomi- 
naliśmy raz, że nstawa komasacyjna wcale się u 
nas nie da zaztósować, a zrestą $44 czyni ją cał 
kowicie zależną od uzupełnień przez sejmy poczy- 
nionych. Smutną jest jednak rzeczą, że wobec tak 
autonomicznej zasady członkowie kluhu Liechten- 
steina nietylko głosowali przeciwko autonomicznym 
wnioskom Koła polskiego, lecz nawet namiętnie 


jest 31 na posadach, a którzy, jeśli nie przewa- | występowali przeciwko tymże, stawiając wnioski 
Żnie, to na równi z nauczycielami polskiej naro- | Wprost autonomji przeciwne. Oby ta niezgoda pra- 
dowości korzystali z owych 300 złr. co należy|wicy nie przeniosła się na przedmioty ważniejszel 


trzymać o takim, jak p. Drzymalik, „dobrodiju 
uczytelstwa narodnoho* i o tych wszystkich „pan 
otciach duchownych* w radzie zasiadających. 
Większy pan Bóg, niż pan Rymsza! Większe po- 
święcenie nauczycieli ludowych i ich nędza, niż 
polakożerczość p. Drzymalika i jego towarzyszów. 

Dalsze uchwały na tem posiedzeniu zapadłe 
miały to samo piętno bizantyzmu, który wszystko | 
druzgoce i obala, nie stawiając nic dodatniego na 
miejscu zburzenia. I tak proponowane 600 złr. 
jako zasiłek dla tych gmin, które nie są w stauie 
własnemi siłami podołać obowiązkom szarwarko- 
wym, zniżono do 200 złr. z ubliżającą dla obsza- 
rów dworskich insynuacją, jakoby one przeważnie 
z tej sumy korzystały. Należytą w tym względzie 
odprawę dali stronnictwu ruskiemu pp. Mniszek 
ze Skwarzawy nowej i burmistrz Skólimowski. 
Kwotę przeznaczoną na pramje dla szkół całego 
powiatu zredukowano do 50 złr. Zemszczono się 
nawet na niewinnym Barłniku, którego dotąd w 
10 egzemplarzach prenumerowano i gminom w 
powiecie rozsyłano, Uchwalono prenumerować go 
odtąd w 3 egzemplarzach, Oprócz p. Drzymalika 
odznaczył się na tem posiedzeniu szermierką ję- 
zykową p. Bojko, włościanin z Nowego Sioła, któ- 
ry po posiedzeniu przystąpił do p. prezesa, a po- 
całowawsay go w rękę, przepraszał, że tak musiw 
robyty, naturalnie napompowany przez prowody- 
rów w sutannach i surdutach. 


Wiedeń 21. lutego. 
( Nowela ustawy o szkołach ludowych w Izbie panów. — 
Posiedzenie Izby posłów.) 

(R.) Dzięki wytrwałości i ostrożnemu postę- 
powaniu polskich członków Izby panów nowela do 
ustąwy o szkołach ludowych została na wczoraj. 
szem posiedzeniu tejże laby przyjętą w drugiem 
i trzeciem czytaniu zgodnie z życzeniami naszej 
delegacji. Nim list mój opuści Wiedeń, dowiecie 
się drogą telegraficzną, że $. 75 nowej ustawy 
dozwala Sejmowi galicyjskiemu uchwalać postano- 
wienia osobne w zakresie szkolnictwa ludowego, 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 17. lutego. Proces o nadużycie 
w banku kronsztadzkim rozpocznie się w peters- 
burskim sądzie okręgowym dopiero d. 26. marca; 
przed kratkami stanie 1ż. obwinionych. — Wie 
deński korespondent Gołos« kończąc relację swą 
o sprawie Kamińskiego, tak pisze : „Nie sposób nie 
potępić niektóre z tutejszych pism  centralisty- 
csnych, za ich taktykę w całej tej sprawie; za- 
miast winić jednego lnb dwóch, starają się one 
zwalić odpowiedzialność nietylko na wszystkich 
Połaków, ale też i na całą prawicę. Nie wiemy, 
jak komu — ale już z pewnością nie do twarzy 
jest niemieckim centralistom być zanadto wiel- 
kimi pedantami w kwestjach uczciwości; niech 
raczą sobie przypomuieć swój krach chabrusowy. 
Prawica nadto nie ma nic wspólnego z całą tą 
sprawą; dla czegoż za błąd jednego mają odpo- 
wiadać wszyscy? Stanowczy i pełen godności po- 
stępek Koła polskiego świadczy jak najlepiej, że 
Koło nic tu nie winno. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 23. lutego. 


Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Alfred 
Potocki wyjechał wczoraj rano na kilka dni do 
Kijowa. — Swetozor Miletież, znany serbski pa- 
trjota, o którego émierci doniosły niektóre daienniki, 
żyje, a nawet w jego chorobie nastąpiło znaczne po- 
lepszenie. Mileticz znajduje się w prywatnym zakła- 
dzie leczniczym dla umysłowo-chorych. 

Wyrok śmierci na osobie Władysława Dą- 
browskiego, skazanego za morderstwo rodziny ży- 
dowskiej w Żółkwi, o czem swego czasu donosiliśmy, 
wykonany będzie jutro o godzinie 7ej rano, na 
tylnym dziedzińcu tutejszego sądu karnego. 


Na pomnik Kilińskiego złożyli w Izbie rę- 


prócz tego nadaje mu inne prawa, o których niżej. | kodzielniczej pp.: Jaśkiewies Kajetan 2 słr, Seyfarth 
Moją rzeczą jest przedewszystkiem podać illustra- |i Osajkowski 7 złr., Stowarzyszenie rękodzielników 


DZIENNIK POLSKI 


„Zorza* w Brodach 18 złr. 58 ct., wreszcie komitet 
zarządzający wieczorkiem muzykalno-wokalnym, po- 
zostałą nadwyżkę w kwocie 87 złr. 63 ct. — ogółem 
zebrano dotąd 313 słr. 71 ct. 

Przywilej. Ministerstwo handlu i król. węg. mi- 
nisterstwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu prze- 
dłnżyło Rudolfowi Sehwarzow1 na czas drngiego 
roku udzielony dnia 12. listopada 1881 r. wyłączny 
przywilej na poprawny aparat inhalacyjny systemu 
Salos Girous. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
samianował praktykantów sądowych dra Władysława 
Barańskiego, Ludwika Dobrowolskiego i 
Aleksandra Namysłowskiego bezpłatnymi auskal- 
tantami. 

Mianowania w armji. Jenerał-major Antoni 
Werner, szef inżyniecji 1 korpusu armji, miano- 
wany prowizorycznym komendantem warowni przemy- 
skiej, przyczem i nadal pełnić ma obowiązki dyre- 
ktora budowli fortyfikacyjnych w Galicji. — Pułkownik 
Paweł Kirschner, ze sztabu inżynierji, dyrektor 
robót inżynierskich i fortyfkacyjnych w Krakowie, 
mianowany szefem inżynierji | korpusu armji. — 
Urlopowany jako esasowo niezdatny do słażby major 
pułku pies. nr. 77. Wincenty Gogojewiex, na 


cznikiem. 

Hr. Chambord, jak donosi Diło, sakupił w 
powiecie turczańskim 23 folwarki za 600.000 ałr. 
i bnduje w tych stronach różne zakłady przemysło- 
we, między innemi tartak w Rosłuczn i wszelkie 
budynki w gospodarskie w £omnie. 


Na rzecz rozdawnictwa znpy rumfordzkiej 
złożono w handlu J. Drexlera i Synów pp: Józef 
Zawadzki 7 złr., Sabina Zawadzka 3 złr., księżna 
Leonowa 50 slr., hr. M. B. 5 złr., 8. S. 1 złr., hr. 
August Dzieduszycki 10 złr, A. B. ©. z Mościsk 
5 złr., Drzewiecka 3 złr. Rozdano od dnia 16. do 
22. lutego 2159 porcyj chleba i 2159 poreyj zupy. 

Kradzieże. Skradziono w zamku dzikowskim 
(pow. Tarnobrzeg) słoty zegarek remontoir wart. 
250 złr. z napisem „Patek Filip et comp. Genewa 
N. 58032, a panu Bchneierowi w Jazłowen (pow. 
Buczacz) 22 nitek pereł, słoty łańcuch ze skówką 
djamentami wysadzaną, zegarek złoty, zegarek sre- 
brny, srebrne kolczyki i 62 słr. gotówką. Szkoda 
wynosi 1200 złr. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji s dnia 
22. lutego.  Złeżono w pol. cezrwony skórzany pu- 
gilares zgubiony w restauracji Landesbergera. 


Kraków 22. Intego. Rozprawa apelacyjna p. J. 
Matejki przeciw dr. L. Eibenschiitzowi e obrazę esci, 
odbędzie się przed zwyczajnym trybunałem tutejszego 
sądu karnego dnia 2. marca o gods. Stej rano. 
poładniu saś w tenże sam dzień odbędzie się rox- 
prawa w sprawie konfiskaty broszury, 
proces. 

Rozprawa główna w podniesionej x powodu Śmierci 
panny Pinter sprawie podgórskiej, odbędzie się 
prawdopodobnie przy zamkniętych drzwiach. 


Po |rsyssa ministra spraw wewnętrzaych. 


trzony błogosławieństwem szcezegółowem Ojca ów., a 
od propagandy 2 polecenia tegoż Ojca Św. najobazer- 
niejszemi przywilejami i poleceniami do Francji, o. 
Przewołocki wkrótce wyjeżdża w sprawach misji do 


do Adrjanopola. 
Wschód podróży, pragnąc dać dowód swej ojeowskiej 


pieczy narodowi bnłgarskiemu i niewątpliwej żyezli- 
wości dla zakładu OO. Zmartwychwstańców w Adrja- 


św. znalazł już naśladowców. Parę bars nowych po 
wstało. Misja ta, jako najdalszy posterunek polski 
| 
| 


między Słowianami na Wschodzie, w bliskiem ich 


dać, jak jaż i oddaje usługi. Wartość jej i znaczenie 
najlepiej dają ocenić: szczere zajęcie się jej losami 
Ojca ów. i interesowanie się i pomaganie rządów fran- 
euskiego i anstrjackiego, a mianowicie samego ce- 
sarza, który chętnie o misji mówi i łaskawie ją 
wspiera,“ 


Sobiesciana. Ze starych akt miejskich Kazi- 


|w jak najkrótszym czasie wynaleść jej męża, który 
ma być przytem keniecznie szlachcicem.  Poszukiwa- 
nia zdziwionego takiem żądaniem hotelowego uwień- 
czone zostały niebawem pomyślnym skutkiem. Znale- 


Lugdanu, Paryża i Wiednia, a ztamtąd na Wschód | siono jakiego* młodego biednego szlachcica i przed- 
Ojciec św. łaskaw nad wyraz dla |stawiono go młodej damie. 
Zgromadzenia OO. Zmartwychwstańców, po wysłucha- | zbyt wiele czasu, wszystko zostało ułożone, i gdy 
niu sprawozdania o. Semeńki x ostatniej jego na|pan młody wychodził z hotelu, służący otrzymał po- 


Oświadczyny zajęły nie- 


lecenie zaprowadzenia go do krawca dla sporządzenia 
przyszłemu małżonkowi potrzebnych garniturów. Gar- 
nitar za kilka dni był gotów, formalności potrzebne 


nopolu , raczył ufandować 6 burs swojego imienia po |załatwione, poczem odbył się ślub w jednym z odda- 
500 fr. dla 6 uczniów bułgarskich, pobierających na- |lonych kościółków przedmiejskich. Na ślabie pojawiła 
ukę w wyż wzmiankowanym zakładzie. Przykład Ojca |się panna młoda w nader bogatej sukni, która wsba- 


dziła nadzwyczajny podziw ciekawych kumoszek. Po 
ukończenia obrzędu ślubnego , młoda para udała się 
do .... notarjusza , u którego sporządzono akt, mocą 


przeobrażeniu, może wielkie i dla sprawy polskiej od- | którego świeży małżonek pozwolił swej niewieście 


przebywać bez asystencji męża w całej Rosji, Po spo- 
rządzenia tego aktu młoda żonka niebawem zniknęła, 
pozostawiwszy swemu mężowi, prócz czarnego garni- 
taru, 300 rubli dla pocieszenia się po aniknięciu ob- 
lubienicy. 

Matylda Heine. W Passy pod Paryżem zmarła 
w tych dniach w 65 roku życia wdowa po Heinem, 


podstawie ponownego snperarbitru, powołany zostałłmiersa Dolnego nad Wisłą w Kongresówce, pokazuje | bedąca dotąd w żywej pamięci przyjaciół jego jako 
znowu do szeregów i jednocześnie przeniesiony delsię, że Sobiescy posiadali w tem mieście realności| wesołe i naiwne dziecko Paryża, które serdecznie ko- 
pułku pieszego nr. 58. — Podporucznik pułku pie-|swoje. Tak rewizja x r. 1701 notuje między innemi:|chało tego marzyciela-szydercę Heine poznał Matyldę 
szego nr. 30., Rudolf Weppner, mianowany poru-| „Jaśnie Oleh Mość Królewiesów Dwór y z Spichle- | Crescence Mirat jeszcze w r. 1835 w Paryżu, 


żył 


rzem vocat Zboyskiego.* W innym spisie bez daty z nią najprzód wtz. menages parisiens,co tak częste 
czytamy: „Dwór, sady, ogrody, Śpichlerze y loch|jest w stolicy nadsekwańskiej i powszechnie tolero- 


JMMościów Królewiczów Sobieskich w possesji Wielm. 
JgMość Pana Hamienieckiego Wdy Podolskiego.“ 
Wspólna własność królewiczów dowodziłaby, że real 
ności kazimierskie dostały im się drogą spadku po 
ojcu — druga zaś notatka dowodzi, że królewicze 
posiadłość swą p. Hamienieckiemu sprzedali. Rok 


| wane. 


Dopiero 20 lat później, gdy już z łóżka uie 
wstawał, zawarł z nią formalny związek małżeński. 
Jak twierdzą Lanbe i Meissner, długo była ona ca 
łem szczęściem Heinego, którego znaczenia iako po- 
ety nie rozamiała wcale, a którego kochała tylko 
jako człowieka. Zabawną było rzeczą słyszeć Matyl- 


1679 zapisany jest w dziejach Kazimierza potwier- | de pytającą się, czy też to rzeczywiście jest prawdą, 
dzeniem przez króla Jana III (16. czerwca w Pila-|że jej Henryk jest sławnym poetą. 


sskowicach) dawnych przywilejów miejskich, a nadto 
wyłączeniem żydów od wszystkich szynków pod karą 
złp. 200, i zatwierdzeniem dla miasta łaźni i do- 
chodów z takowej. 


J. Tokarzewicz-Hodi ogłasza w Kraju list 
następujący: 


Pomnik Wagnera. Jak donosi Bórsen Courier 
ma być wzmiesicny w Lipska, miejscu urodzenia mi- 
strza, lub też w Norymberdze, w miejscu, w którem 
najwięcej pracował nad swemi dziełami muzycznemi. 
Komitet stowarzyszenia Wagnerowskiego ma w tym 
celn zająć się zbieraniem składek w całych Niemczech. 


„Szanowny Panie Redaktorze! W przedostatnim | Oprócz tego w Berlinie 25 bm. odbędzie się pa- 
numerze Kraju uczyniłeś pan wzmiankę o mojem wy- | i4tkowa uroczystość Wagnera. 


daleniu z Galicji. Nazwałeś je bez powodów i moty- 


Nowa wyprawa polarna, wedłag depeszy 


wów. Tak jest, panie. Powodów słusznych nie było | Standarda s Kopenhagi, wyruszyć ma w tym roku 


Żadnych, ale były pozory, których zamilezeć nie- 
tylko że nie mogę, lecz nie powinienem dzisiaj, kiedy 
na mocy Najmiłościwszego pozwolenia, wracam do 
kraju, po dwudsiestu lataeh pobytu na obczyźnie 
Pozory te, na ogół są drobiasgowe, bez znacze- 
nia, prawie Śmieszne. Dość powiedzieó, że za złe mi 
nawet wzięto fakt, iż pod jesień 1882 r., tałając się 


po Galicji, udałem się z prośbą o pozwolenie praco- | gjg“ powstał 


pod dowództwem Nordenskjólda, przedewszystkiem do 
wschodnich wybrzeży Grenlandji. 

Wystawa hygieniczna w Berlinie będzie o- 
twartą dnia 1. maja br., roboty postępują nader 
szybkim krokiem. 

Nowy York 21. lutego. W jednej z tatejszych 
szkół żeńskich skatkiem nierozważnego okczyka „pali 
pomiędzy uczennicami straszny popłoch. 


wania w Warszawie lub Petersburgu, do j. w. towa- | pomimo nawoływań nauczyciela, dzieci poczęły tło- 


samego ministra?“ — wyrżucano mi konfidencjonalnie. 


opisującej ten! Nie umiałem s tego się wytłómaczyć. Bądź eo bądź, 


jak dotąd, nie mam najmniejszego powodu skarżyć 
się na sły skutek mniemanej mej zbrodni, popełnionej 
na drodze otwartej, pocztowej. 

W rzędzie atoli rozmaitych niezgodności moich 


(C.) Stryj 21. lutego. Jeden z tutejszych kore- | s% wyobrażeniami urzędów galicyjskich zasała jedna 
spondentów zamieścił w Gaz. Narod. korespondencję, | zasadnieaa. Treściwie i szczerze ją wyjaśniam. 


traktującą sprawę utworzenia sąda obwodowego w 


Polegała ona i polega na tem, że w poezątko- 


Stryja, podaje jednak szczegóły, nie licujące x praw-|wych moich pracach literackich, wydrukowanych lat 


dziwym stanem rzeczy. 


temu ośmnaście w Paryżu, a nigdy i nigdzie nie po- 


P. Otto Hausner, który tyle dowodów staranno- | krywanych bezimiennością, przetrwał po dziódzień ten 
ści o dobro kraju złożył, nezynił gminie m. Stryja |sam ideał, ta sama wiara, to samo przekonanie, któ- 
uzasadniony zarzut, że tak późno eżyni zabiegi o u- rym hołduję po dziśdzień, i którym, o ile na to po- 


tworzenie sądu obwodowego. I w samej rzeczy rada 
gminna dopiero w ostatniej chwili ocknęła się, uchwa- 
liwszy wysłanie deputacji do Wiednia, ona więc sama 
winę ponosi, a nie zależy winować niestrndzonego po- 


zwalają ustawy prasowe, słażyć będę. Ideałem tym: 
samorząd gminso-prowincjonalny w zakresie stosunków 
wewnętrznych, a solidarność ludów słowiańskich, o ile 
podobna równoaprawniona, w dziedzinie stosunków ze- 


sła, dzielnie popierającego sprawy krajowe, s których | wnętrznych , plemiennych. 


tylko fakultet medyczny i przeniesienie sarsąda kolei 
galicyjskich przytoczę. 

Od kilkn dni sprawa obsadzenia posady inspe- 
ktora policji żywo tutejszych mieszkańców zajmuje. 
Z inicjatywy radnych: Papieskiego, Getingera i Mier- 
czuka , została nadaną posada ta x pominięciem do- 
tychczasowego kierownika policji, o którego naduży- 
ciach dzienniki swojego czasu donosiły. Eaergiczny 
krok rady gmianej wywołał dwojaką manifestację : 
dobra gminy pragnąca część mieszkańców powitała 
krok rady, dążący do uporządkowania spraw miej- 
skich, 2 prawdziwem zadowoleniem, podczas gdy inna 
część mieszkańców, dająca się omamić, fałszywie po- 
jetemi uczuciami ludzkości i litości, przygotowuje do 
rady gminnej petycję o pozostawienie dotychczasowe- 
go kierownika policji przy urzędzie. Spodziewają się 
wszyscy, że petycja zgodnie z dobrem mieszkańców 
załatwioną będzie. 

Warszawa 21. lutego. Zima zbliża się ku koń- 
cowi. Z każdym dniem napływa do naszego miasta 
coras większa liczba robotników do robót ziemnych, 
malarskich i ciesielskich, s Poznańskiego, ze Szląska 
i ze wszystkich stron Królestwa Polskiego, którzy s 
upragnieniem wyczekują nadejścia wiosny, a z nią 
rozpoczęcia robót na wielką skalę , jak kanalizacyjne, 
budowa nowych torów kolei konnej, budowa wystawy 
itd.; nadmiar robotników miejscowych i przyjezdnych 
jest wielkim, w skutek czego ci ostatni dla wyszuka- 
nia sobie pewniejszego sarobku, przybywają do War- 
szawy wcześniej, i nim roboty się rozpoczną cierpią 
okropną biedę, wyprzedając się z rzeczy, wobec nie- 
możności otrzymania zaliczki od przedsięborców. 

Onegdajszej socy w Targówku, pod Warszawą 
(za Nową Pragą), wyrobnik Ludwik M., powracając 
do domu, spotkał się z wilkiem potężnych rozmiarów. 
M. posiadając siekierę dobrze wyostrzoną , stanął do 
walki s wilkiem i położył go trnpem. Zwycięzca o- 
trzyma nagrodę rządową w kwocie 5 rubli. 

Na prowincji schwytano dalekiego zbiega. We 
wsi Chlewicach, we Włoszczowkiem, schwytany został 
na weselu córki, włościanin Pituła, który uciekł ż 
Archangielska , dokąd zesłany był do rot aresztan- 
ekich za kradzież. Pituła widocznie wprawny jest we 
wszelkie ucieczki, bo z aresztu w Wołsaczowy, gdzie 
go po schwytaniu osadzono, także zemknął, przez wy- 
bity otwór w ścianie. 


Z Rzymu piszą do Przeglądu Lwow.: „Wschód 
daje wiele Ojeu św. pociechy. Szerokie się tam otwie- 
ra pole dla unji. Pragnąc ją podnieść i pokrzepić, a 
chcąc obrządek wschodni przyprowadzić do pewnej 
harmonji i jedności, urządził papież komisję, której 
prezesem naznaczony został ks. arcybiskup Sembrato- 
wicz , dla ułożenia jednego na cały kościół wschodni 
wspólnego rytuału. Propaganda rozpisała do biskupów 
wschodnich okólnik , aby przesłali do komisji swoich 
reprezentantów. Skoro ci przybędą , Komisja rozpo- 
cznie swe prace. Powołany też do niej został o. To- 
masz Brzeska, przełożony misji bułgarskiej OO. Zmar- 
twychwstańców w Adrjanopolu, a że ma zresztą na 
stałe dla zdrowia pozostać w Rzymie, miejsce jego 
znjmie tymczasowo o. Walerjan Przewłocki , prokura- 
tor jeneralny Zgromadzenia Zmartwychwstańców. Opa- 


Oczywistą jest rzeczą, 2e dwa te punkta nie są 
jnż dla mnie obecnie tem, czem były w chwiłach 
pierwszego wzięcia się ga pióro; w ciągu ośmnastu 
lat doświadczenia i ziejakiej pracy, szczegóły ich ule- 
gły w umyśle moim modyfikacjom anacznym, ważnym. 
Starałem się też je zaznaczyć dokładnie szeregami 
artykułów, sprawozdań i traktatów, zamieszczanych 
w ostatnich latach w czasopismach warszawskich. Po- 
wołam się tu jedynie na kilka z nich, bliżej ze spra- 
wą związanych, np. na rozprawy drukowane pod ko- 
niee 1881 r. w Gazecie Polskiej, p. t. „Ekonomi- 
czne dążności naszego wieku“, lab na opracowanie 
dane w Niwie w końcu 1882 r., p. t.: „Teorja sa- 
morządu społecznego *, 

Niestety, przez zbytnią uprawę i zanadto gorli- 
we zamiłowanie archeologji, cechujące dotąd stary 
gród Krakusa, zwrócono w (ralicji należytą uwagę na 
dawną, pogrzebaną dsiałalność moją pisarską, gdy 
tymczasem, z drngiej strony, lekceważeniem okryto 
ówieższą, późniejszą, dojrzalszą konsekwencję tamtej. 
Tym sposobem, z tolerowanego dziś powsaechnie libe- 
rala, zrobiono sobie jakąś złą i plagawą skamienia- 
łość, dla której w Anstrji utarły się miana takie, 
jak: pansławizm, moskalofilizm , socjalizm i t. d. 

To właśnie było głównym, jedynym niemal po- 
wodem nieporozumienia, które tem tradniej było roz 
prószyć, że w Galicji nikt prawie na oczy nie wi- 
dział pism poważniejszych, jak Ateneum, Bibljoteka 
Warszawska, Prawda, Niwa. 

Cóż teraz robió? Walczyć s insynuacjami? Za- 
danie nad siły. Walka jest udziałem tej części na- 
szej prasy, która milczeniem zwykła pomijać takie 
nawet podłe wystąpienia, jak niedawno Gońca Wiel- 
kopolskiego, przeciw Włodzimierzowi Spasowiczowi. 
A cóż tu dopiero w tym popiele porywać się jakiejś 
literackiej masze! 

Dość przeto zaniepokojony witam progi rodzinne. 
Jedyną pociechą, wiara w zdrowy sąd pabliezności, 
która dziwnym jakimś instynktem umie niekiedy od- 
różnić pewne zboczenia ludzi szczerych i śmiałych od 
krzywych pełzań ludzi na wszystko obojętnych. 

Chromałem — być może — nie czołgałem się 
nigdy. Jedyny też to mój majątek, z którym wra- 
cam. I sądzę, panie redaktorze, Że możesz podać 
niniejszemu oświadczeniu rękę na wstępie do dal- 
szej pracy pisarza, którego byłeś łaskaw nazwać 
„znanym“. 

List ten, do którego żadnych nie dodajemy ko- 
mentarzy, zaprzecza bardzo wyraźnie roapowsze- 
chnionej w czasie wydalenia p. T. pogłosce, którą 
uważaliśmy s góry za mało wiarygodną, że p. To- 
karzewicz-Hodi wydalony został jako podejrzany o 
knowania rewolacyjno-socjalistyczne. 


Szczególne zaślubiny. Policja kijowska poszu- 
kuje obecnie pewnej interesującej damy, która w dość 
szozególnych okolicznościach pojawiła się w Kijowie. 
Rzecz się tak miała: Przed kilku dniami przybyła 
do naddnieprzańskiego grodu pewna młoda i piekna 
kobieta, która zameldowała się w hotelu i wykazała 
paszportem , jako anstrjacka poddana, Ludwika P.... 
Skoro tylko interesująca ta osoba ulokowała się w 
hotelu, zawołała natychmiast] służącego i poleciła mu 


„Czemu aie do | ezyć 


M 


się ku drzwiom, przycrem 15 dziewcząt zo- 
stało ndnszonych, 20 zaś odniosło ciężkie uszko- 
dzenia. 

Kopalnia diamentów zapadła się w skutek po- 
wodzi w Braidwood (Illinois), przyczem 74 robotni- 
ków, po większej części cudzoziemców , Śmierć po- 
niosło. 

Omyłka drukarska. W artykule „Z Izby 
kandlowej"* w dziale gospodarczym wydrukowano 
mylnie „16 całonków s sekcji kapieckiej* zamiast: 
„15 cnłonków z sekcji kapieckiej*. 


r 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Pani Byrwid-Sąchocka wystąpiła wczoraj 
po raz wtóry gościnnie na Bcenie nasżej, i Śpiewała 
pie „Halki.* Pani Sąchocka ma wyrobioną de- 
lamację, i dlatego głównie krobiła i wczoraj na pu- 
bliczności dobre wrażenie. Cóż jednak powiedzieć o 
otoczeniu? o stolniku, o Zofji? Jeden tylko p. Köhler 
ratował jeszcze sytnację, reszta nie zasługuje nawet 
na wzmiankę. 

* Dziś w piątek duia 23. lutego: „Oiurkiewiez 
czy Dziurkiewicz? fraszka sceniczna w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowicza. 

Na benefis p. Juljana Myszkowskiego wy- 
stawioną będzie jatro w sobotę 24. bm. nowa sztuka 
p. t. „Ukraińcy.* Jest to obraz lndowy w 4 aktach 
z życia ludu ukraińskiego, ze ópiewami i tańcami, 
zestawiony przez Lucjana Kościeleckiego, z muzyką 
M. Wierzbińskiego. 

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę dnia 
24. bm. odegrany będzie w Stowarzyszeniu rękodziel- 
ników „Gwiazda* ma cel dobroczynny: „U Wyłomu,* 
dramat w 4 aktach przez Leopolda Starzeńskiego. 
Bilety nabywać można w biurze Stow. przy uiicy 
Franciszkańskiej 1 7 od godziny 9tej rano do 8mej 
wieczór. 

Jaskinia Piratów Siemiradskiego już tylko do 
poniedziałku pozostaje w naszem mieście. Wstęp na 
ostatnie dwa dni, w sobotę i niedzielę, obniżony zo- 
staja za 15 ct., dla dania możności poznania obrazu, 
wystawionego w hotelu Żiorża, szerszej publiczności. 
Obraa naszego mistrza wystawiony będzie dwa dni 
w Przemyślu, poczem p. Krywalt zabiera go do swe- 
go „Salona w Warszawie, gdzie obraz ten jest 
jeszcze nieznany. 

Koncert p. Friemans, który się miał odbyć 
dzisiaj, odroczony został na czas nieograniczony, a to 
g powodu lekkiej słabości koncertanta. 

Żywotów św. Piotra Skargi, wydawanych przes 
Księgarnię polską we Lwowie, opuścił prasę zeszyt 
ósmy. N 

50-letni jubileusz sceny warszawskiej. 
Dnia 25. bm. dyrekcja teatrów warszawskich obcho- 
dzić zamierza 50 letni jabileusz teatra Wielkiego, 
który otwarty został dmia 24. lntego 1833 r. Na 
przedstawieniu jubileuszowem, odegrane być mają te 
same sztuki, co przed pięćdziesięciu laty. 

Szkoła dramatyczna przy warszawskich tea- 
trach ma wkrótce wejść w życie. Dziś już wyliczają 
cały szereg osób, które mają objąć w niej wykłady. 
Do rzędu tych należeć mają: utalentowana artystka 
dramatyczna p. Rakiewiczowa, pp. Królikowski, Ko- 
tarbiński, Grabiński i kilku innych 

P. Marceli Zboiński, znany artysta teatru 
lwowskiego, powracając z Petersburga do Lwowa zbo- 
czył umyślnie do Poznania, Szereg występów rozpo- 
cznie w niedzielę komedją J. I. Kraszewskiego „Panie 


kochanku. 
P en O, 


Ruch stowarzyszeń. 


Zwyczajne walne zgromadzenie I. Związko- 
wej drukarni, Stowars. sarejestr. z nisogr. poręką, 
odbedzie się w niedzielę 25. bm. o godz. 10 przed 
pełudniem w lokala tejże drakarni (Hotel Żorża). 

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego zgromadzenia, 2) Zamknięcie ra- 
chunków i bilans za r. 1882. 3) Wniosek rady za- 


i 
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wiadowczej o udzielenie dyrekcji absolutorjam. 4) Wy- 
bór dwóch członków do rady zawiadowczej w miejsce 
ustępujących. 5) Rozpisanie subskrypcji. 

ozef Czepielowski prezes. Michał Łazor sekretarz. 
„, Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się jntro w sobotę o godz. 6 
Wieczorem w sali rysunkowej miejskiego muzeum prze- 
mysłowego w ratuszu. Na porząduu dziennym: 1) Wy- 
kład p. Waltera „O wierceniu w ogóle, a kanadyjskiem 
W szczególności. 2) Wnioski. 


Rada miasta Lwowa. 


Posiedzenie z dnia 22. lutego zaczęto dopie- 

IO o 3/,8, i to jak zwykle od interpelacji. Pan 

iesielski poruszył kwestję, że biuro po- 
datkowe dla osiągnięcia wyższego dodatku czyn- 
Szowego kumuluje czynsz lokalów handlowych z 
czynszem prywatnych pomieszkań kupców 1 rze- 
mieślników, P. Jegerman zaś żądał po- 
Nownych wyjaśnień co do pomocy, jaką magistrat 
przyjął od Wydziału krajowego dla wyrobienia 
zaległości szpitalnych, a zarazem o wyjaśnienie obo- 
Wiązku tramwaju do uprzątania śniegu z ulic na 
tory zajętych. Z porządku dziennego załatwiono 
wynik licytacji na wydzieżawienie fviwarku za- 
Mmarstynowskiego, przyjmując na 12 lat ofertę p. 
Władysława  Wysłobockiego, a odrzncając wnio- 
sek odraczający p. Jegerman., stawiany w 
interesie poprzedniej dzierżawczyni Józefy Kle- 
mant. — Potem przystąpiono do obrad nad 
budżetem. f 

Referent Ciesielski skonstatował prze- 
dewszystkiem, że substancja majątku gminy 
w ubiegłym 3-leciu zwiększyła się blizko o 
400.000 złr. y By 

Majątek żelazny gminy wynosi: w papierach 
wartościowych 135.970, w dobrach miejskich 
396.508, w gruntach miejskieh 16.861, w real- 
nościach miejskich 2,020.709, w wartości praw 
pożytkowych _7,221.568, — długi zaś wynoszą 
655.114 zł. Z działu rozchodów uchwalono: ko 
Szta reprezentacji miejskiej 10.404, płace i emo- 
lumenta urzędników magistratu i służby 202.781, 
zarząd dóbr miejskich 33091, podatki z dodat- 
kami 8.987, zapomogi urzędników i służby miej 
skiej 1.400, wynagrodzenia za czynności szczególne 
1020, pensje emerytów, wdów i sierót 35.051, 
prowizje i dary 2 łaski 4.639, koszta kancelaryjne 
18.505, policja miejscowa 40.341. Przy rnbryce 
policji sanitaruej, preliminowanej na 38.332 zł., 
nie stało kompletu w radzie, 

Uchwałono rezolucję, wzywającą prezydjum 
magistratu, ażeby przedstawiło wnioski co do po 
sady referenta statystycznego, dotąd nieobsadzonej, 
jak niemniej co do przyszłej organiaacji biura sta- 
tystycznego; dalej: 

Z uwagi, że dotychczasowy sposób budżetowa- 
nia działu „dobra miejskie" tak w dochodach jak 
i rozchodach nie daje należytego i dokładnego po- 
glądu ani na administrację dóbr miejskich w o- 
gólności, a w szczególności na administrację dzia - 
łów poszczególnych jak lasy, propinacja i t. d., 
tudzież x uwagi. że dotychczasowy sposób pokry- 
wania kosztów ceutralnego zarządu z funduszów 
gminy nie jest właściwym, i skutkiem tego tak 
budżety, jakoteź coroczne zamknięcia nie wykazują 
odrębnie istotnych rezultatów administracyjnych z 
dóbr miejskich, uchwaliła komisja budżetowa, aże- 
by począwszy od roku 1884 zmienić ustrój budże. 
tu funduszu gminy w ten sposób, by dobra miej- 
akie traktowane w nim były jako fundusz odrębny, 
którego czysta zwyżka administracyjaa stanowić ma 
osobną rubrykę dochodów w budżecie fuuduszu 
gminy, podobnie jak to ma miejsce z funduszem 
niestałych dochodów miejskich. Wszelkie zaś wy- 
datki rzeczywiste dla dóbr miejskich mają być 
wykazywane w dziale rozchodów funduszu dóbr. 

Szemat rubryk funduszu dóbr ma być tak u- 
łożony, ażeby dawał dokładną ewidencję I wyką- 
zywał rezultst coroczny każdego pojedynczego 
objektu we wszystkich trzech działach zarządu dóbr, 
by tym sposobem każdy objekt pojedynczy, možna 
dokładnie ocenić i na takich podstawach czynić 
wnioski uzasadnione i zmierzające do ulepszeń lub 
zmian administracyjnych. s 

Celem wykonania tej uchwały przy zestawie- 
niu budżetu na rok 1884 przedstawi magistrat u- 
przednio wnioski szczegółowe w porozumieniu z 
miejską Izbą obrachunkową do uchwały. 

Następie uchwalono rezolucję, wzywającą ma- 
gistrat: ażeby z uwzględnieniem planów gospodar- 
Stwa lasowego zarządził wyrabianie w rewirach 
miejskich przedewszystkiem materjału budowlauego, 
a tylko resztę, na materjał taki nieprzydatną, jako 
drzewo opałowe w stosach używał, nadto, ażeby 
miejski urząd budowniczy potrzeby swoje w drze- 
wie materjałowem tylko z lasów miejskich pobie- 
rał; — ażeby z uwagi, iż kwota złr, 250, w roku 
1882 na zbudowanie otwartej szopy w folwarku 
Zamarstynowskim preliminowana, w roku tym użytą 
nie została, takową na cel ten przeniesiono do 
depozytu. 

Następnie uchwalono: 1. Wzywa się magistrat, 
ażeby na budowę karczmy w Zamarstynowie ze 
studnią, których budowa na teraz się odracza, 
jeszcze w roku bieżącym przedłożył odpowiednie 
plany i kosztorysy, poczem dopiero potrzebna na 
ten cel kwota i rozpoczęcie budowy samej uchwa- 
lone będzie. Co zaś do wydzierżawienia prawa 
propinacji, które się Z rokiem 1883 kończy, to 
takowe nie ma mieć miejsca dłużej, jak na lat 2. 

2. ażeby na wszystkie budowy 1 reperacje w 
dobrach miejskich i fundacyjnych, przez dotyczące 
komisje za potrzebne uznane, były, przed ułoże- 
niem prelimiuarza, przedłożone odpowiednie plany 
i kosztorysy, a to za pośrednictwem sekcji III., 
która zarazem czuwać ma nad ich dokładnem wy- 
konaniem, tudzież f 

3. ażeby lustracja dóbr była tak „RC 
poczęta, iżby ją do końca czerwca każdego bę 
zupełności ukończyć można. W vgóle uchwa ono 
ażeby ną przyszłość magistrat, a względnie miej- 
ski urząd budowniczy przedkładał szczegółowy roz- 
miar i ściśle obliczony kosztorys roboty wykonać 
się mającej dla każdego preliminowanego wydatku 
przenoszącego 100 złr. EA 

iwszy na uregulowanie stawu Fot- 
czyńskich Lrodyt A wysokości 500zł.uchwalono za- 
razem, by te roboty wykonane były po szczegóło- 
wem rozpatrzeniu istoty tychże ! za zezwoleniem 
sekcji III. y Ą 

Nadto polecono magistratowi pomyśleć o tañ- 
szem oświetleniu ratusza, O zaprowadzeniu w nib- 
których biórach urzędowania jednorazowego, © 
wydawaniu na nowo dziennika uchwał reprezen- 
tacji miejskiej, dalej parę rezulucyj względem 
służby policyjnej, względem liczniejszego używania 
aresztantów miejskich do robót, 1 względem wy: 
stawienia schronisk na cmentarzach, potrzebnych 
w razie nagłej niepogody. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwowska Izba handlowa i przemysłowa ogłasza: 
Według zawiadomienia dyrekcji ruchu kolei lwowsko-czer- 
niowiecko-jaskiej z dnia 12 lutego 1883 1. 2136, postano- 
wily zarządy austro - węgierski. h kolei żelaznych, które 
przyłączyły się do ogólnych postanowień taryfowych dla 
towarów frachtowych i pospiesznych (część 1., ważna od 
15. września 1881), aby od nowych beczek, nadawa- 
nych w dowolnej ilości jako fracht na stacjach, lub do 
stacyj, do których taryfy lokalne lub związkowe się odno- 
szą, jeżeli beczki ta następnie napełnione zostaną w iu em 
i w przeciągn trzech miesięcy wrócą tą samą linją, jaką 
przebyły próżne — obliczana była cała należytość frachto- 
wa według klasy A, zamiast taryfy dla takich towarów 
w ogóle istniejącej. 

Zwrot opłaconej przy nadaniu nadwyżki nastąpi wte- 
dy, jeżeli firma reklamująca przedłoży na jej imię jako na- 
dawczyni opiewający oryginalny list frachtowy na wysłane 
i według taryfy opłacone próżne beczki, oraz oryginalne 
listy frachtowe, które szły przy powrocie beczek napełnio- 
nych już winem. 

Ułatwienia te frachtowe przyznano na próbę od dnia 
21. stycznia do 31. grudnia 1863 (ogłoszone w Central- 
blatt nr. 10 z 25. stycznia 1883 poz. 421). 

Dokumenta przesyłkowe, potrzebne do uzyskania refak- 
cji, przedłożyć należy najdalej do końca marca 1884 za- 
rzątom odnośnych kolei żelaznych. 

Lwów 21. lutego. (Sprawozdanie zbożowa z wagi 


miejskiej). 

Pszenica czerwona złr. —— do —'—, pszenica biała 
670 do 8:35, pszenica żółta —— do —'—, żyto 4'80 
5'50, jęczmień browarny 420 do B5—, jęczmień na 


paszę —'— do 4'75, owies 580 do 6:10, groch do go- 
towania —— do —'—, groch na paszę —— do ——, 
kukurudza —'—, hreczka —'— do —*—, koniczyna cozer- 
wona —'— do 70—, tymotka —'— do —'—, fasola 
—— do ——, bób —'— do ——, wyka -—— do —— 
spirytus —'—. 


Tryest 21. lutego. Dotychczas wyciągnięto następujące 
losy wystawy tryesteńskiej: Pierwsza wygrana 50.000 złr. 
padła na namer 1,612.223, draga 20.000 złr. na nr. 203.488, 
trzecia 10.000 złr. na nr. 427.579, czwarta 10.000 złr. na 
nr. 595.580. Po 5000 złr. wygrały numera: Nr. 325,123, 
1,821.121, 1,872.173 i 1,045.783. Po 3000 złr. wygrały nu- 
mera: Nr. 287.348, 1,753 138, 346.189 i 1,481.851. 

Dalsze oiagnienie odbędzie się za 8 dni. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 23. lutego. 


Wiener Allg. Ztg. donosi z Krakowa: „Roz- 
dwojenie, jakie nastąpiło w krakowskiem stronnic- 
twie reformy w r. 1881, w skutek rozpraw sejmo- 
wych nad reformami w administracji, doprowadzi 
przy nadchedzących wyborach do nowego ugrupo- 
wania stronnictw. Mimo wszelkiego usiłowania 
ażeby zapobiedz temu, trwają secesjoniści, z hr. 
Męcińskim na czele, przy przedsięwzięciu swojem 
utworzenia nowego klubu, w gruncie rzeczy kon- 
serwatywnego, w pewuych jednak kierunkach po- 
stępowego. Rozdwojenie to wywrze wpływ także 
na Koło polskie w Radzie państwa“. 

W komisji przemysłowej obradowano onegdaj 
dalej nad projektem zaprowadzenia inspektorów 
przemysłowych. $ 5 oznacza zakres ich działania. 
Inspektorowie mają przedewszystkiem czuwać nad 
tem, aby lokalności do pracy przeznaczone odpo- 
wiądały warunkom zdrowotnym , aby mieszkania 
robotnicze były odpowiednie warunkom hygienicz- 
nym, aby przepisy co do czasu pracy były wypeł- 
mane, spisy robotników utrzymywane, a w końcu 
aby czuwano nad dobrem materjalnem i moraluem 
uczniów. Pacher uważa projekt ten za konieczny, 
hr. Mieroszowski obawia się, że inspektorowie prze: 
mysłowi pójdą za daleko i będą robić za wiele 
trudności prowadzącym przemysł. Referent Chamiec 
i reprezentant rządu zalecają przyjęcie $ 5. Na 
tem samem posiedzeniu przyszło do żwawej sprze- 
czki pomiędzy dep. Zallingerem a Mieroszowskim. 
Ostatni zganił, że równocześnie zwołane zostały 
posiedzenia komisji przemysłowej i wojskowej, i 
dziwił się, dla czego komisja przemyslowa, jako 
mniej ważna, nie została później zwołana. Miero- 
szowski jest członkiem obu komisyj. Obaj depu- 
towani wyszli nadzwyczaj rozdrażnieni Z posie- 
dzenia. 

W komisji kolejowej zaszła przedwczoraj bar- 
dzo żwawa sprzeczka pomiędzy drem Riegerem 
a Tomaszczukiem. Rieger utrzymywał, że 
protokół ostatniego posiedzenia nie jest dokładny, 
gdyż konstatuje, że $. 8, wzbraniający oddania 
budowy czesko-morawskiej kolei transwersalnej 
jeneralnemu przedsiębiorstwu, został jednogłośnie 
przyjęty, podczss gdy Hla dik głosował prze- 
ciw temu paragrafowi, co mowca może nawet 
przysięgą stwierdzić. Przewodniczący Goedel, 
Tomaszczuk i Reschauer skonstatowali 
jednak ze złośliwemi | ooóacemie że uchwałę 
przyjęto jednomyślnie. Następnie uchwalono $. 9 
o prawie administracji państwowej do  ekspro- 
prjacji gruntów, mimo gwałtownej opozycji centra- 
listów. 

. Wiadomość Narodnich Listów, że br. Pino 
przyrzekł na poufnej naradzie członków komisji 
kolejowej; że budowy czesko-morawskiej kolei trans- 
wersalnej odda partjami, a nie jednemu wyłącznie 
przedsiębiorcy, jest fałszywą. Na onegdajszem posie- 
dzeniu komisji miał być postawiony wniosek, aby 
a artykułu 8. ustawy wykreślono postanowienie, 
że budowa ma być rosdana partjami. Jeżeliby 
się nie udało zyskać tyle głosów przeciw temu 
określeniu, ile ich pierwotnie było za włożeniem 
określenia do ustawy, postawiony zostanie wnio- 
sek względem eliminowania tego punktu w 
plenum, 

„ Dr. Rieger miał onegdaj w imieniu klubu cze- 
skiego długą rozmowę z ministrem oświaty. W ko- 
tach deputowanych czeskich panuje przekonanie, 


A jak długo Courad będzie ministrem, życzenia 
zechów tylko za pomocą długiej walki mogą być 
zrealizowane. . 


Sprawa kongruy napotkała ogromne trudno- 
finansowe, które czynią wątpłiwem rozwiąza- 
nie kwestji podczas sesji bieżącej. Conrad odwołał 
się na Dunajewskiego, który twierdzi, że skarb 


państwa nie może przycz nić się do polepszenia 
stanu rzeczy, o i aj 


ści 


Na posiedzenia komisji wojskowej obradowa- 
no nad nowelą do ustawy o obronie krajowej. 
Welsersheimh oświadczył, iż rząd nie dąży do 
inanych zmian jak tylko tych, które są zawarte w 
ustawie, na dowód czego minister przyrzekł rozdać 
memorjał w tej sprawie podany cesarzowi. Hr. 
Clam-Martinic zaproponował, aby przystąpiono 
natychmiast do wyboru referenta;co poparł Zeitha- 
mer a czemu się sprzeciwił Schóffe!. Dr. Rechbau- 
er jsko zastępca przewodniczącego dyrymował 


DZIENNIK POLSKI. 


przeciw wnioskowi Clama. Minister oświadczył na 
interpelację Tilszera, że pomiędzy rządem wę- 
gierskim i austrjackim odbywają się rokowania, 
celem przedłożenia jednakowej ustawy, co do za- 
bezpieczenia wdów i sierót. Rząd węgierski czyni 
trudności, bo obawia się, że cywilni urzędnicy 
podniosą takież same pretensje, ale rząd austrjac:' 
stara się o przyspieszenie sprawy. 

Według wykazów ministerstwa wojny, armja 
austrjackaą podczas rokoszu zeszłorocznego w Her- 
cogowinie do końca maja (1882) stracił, 655 ludzi w 
zabitych i zmarłych zran lub chorób. Zabitych na 
placu boju było tylko 71. Nos ucięli bokiezy tylko 
jednemu. 

Rząd ma zamiar przy każdej komendzie usta- 
nowić pułkownika, któryby miał inspekcję nad o- 
broną krajową. W ten sposób obrona krajowa by- 
łaby organicznie wcielona do armji stałej. Zwyżka 
wydatków na kawalerję obrony krajowej wynosi- 
łaby 600.000 złr. 

Na ambasadora w Wiedniu otrzyma nomina- 
cję Kazimierz Perier albo Horacy de Choiseul. 

Korespondent rzymski Poł.- Corr. powiada, że 
w sprawie konfliktu kościelnego z Prusami ze stro- 
ny Watykanu poczynione zostaną wszelkie możliwe 
koncesje. Zapatrywanie, że kardynał Ledóchowski 
stoi porozumieniu na przeszkodzie, jest mylne, bo 
sprawy osobiste w rzeczach tak ważnych nie mają 
znaczenia. Państwa, zagrożone kwestją socjalną, 
poczynają apelować do moralnej potęgi kościoła, 
z czego wypada, że warunki będzie dyktować pa- 
pież, a nie Bismark. 

Osservatore Romano, omawiając we wstępnym 
artykule listy papieskie pisze, że papież, licząc 
na pojednawcze i pokojowe intencje cesarza Wil- 
helma, poczynił z swojej strony ustępstwa, nie 
czekając aż zostanie przeprowadzona zapełna rewi- 
zja ustaw majowych, chciał bowiem tym sposobem 
złożyć ponowny dowód, jak wielce zależy mu na 
przywróceniu pokoju kościelnego. 

„Twierdzą powszechuie , że przeniesienie ksią- 
żąt krwi w stan  rozporządzwiności nastąpi 
bezzwłocznie ; generał Thibaudin bowiem pod tym 
tylko warunkiem oświadczył gotowość zatrzyma- 
nią teki ministra wojny, że odnośny dekret zo- 
stanie bezzwłocznie ogłoszony. Ministerstwo Fer- 
rego ma w programie położyć na to nacisk, że 
będzie unikało zatargu z senatem i nie dopuści 
do rewizji konstytucji. 

Bazaine ogłosił historję wojny z r. 1870-71. 
Pomiędzy przytoczonemi przezeń dokumentami 
znajduje się depesza do eks-cesarzowej Eugenii, 
w której radzi jej, aby dosiadła konia i stanęła 
na czele armii. 

Do Nat. Ztg. donoszą z Petersburga, że nie 
ma mowy o ogłoszeniu konstytucji w duiu koro- 
nacji. Co najwięcej można się spodziewać ułaska- 
wienia pewnej liczby politycznych i zwykłych 
przestępców, tudzież pewnych ulg dia prasy. Nat. 
Zeitung donosi dalej, że na uroczystość korona- 
cyjną zostanie wysłany z ramienia cesarza nie- 
mieeckiego marszałek Manteuffel. 

Studenci rumuńscy wnieśli na ręce Clemeu- 
cesu adres z prośbą, aby Izba francuska nie po- 
zwoliła Austrji odbierać Rumunii Danaju. Clemen- 
ceau odparł, że sympatje jego są po stronie Ru- 
munii. 


Folszrany_wiastn „Driamika Polskiego” 


(D.) Wiedeń 23. lutegó. Przebieg rozprawy 
wczorajszej w Izbie poselskiej o trzeciej ustaw ie 
komasscyjnej, dotyczącej podziału wspólnych grun- 
tów, jest przedmiotem wstępnych artykułów wszyst 
kich prawie dzienników. Organy centralistyczne 
korzystają z tej sposobności i rzucają się na Po- 
łaków gwałtownie. Nawet urzędowa prasa nazywa 
objawiającą się w ostatnich czasach akcję Koła 
polskiego tem więcej zagadkową, ile że nawet 
polscy członkowie Izby panów — którsy za świa- 
dectwem mowy ks. Sapiehy nie są zbyt wstrze- 
mięźliwi — wcale się tej akcji nie sprzeciwiali. 
Vaterland mniema, że z obydwu stron przesadzono, 
a ponieważ ustawa musi jeszcze raz przyjść pod 
obrady Izby panów, więc prawdopodobnie będzie 
można dojść do pewnego porozumienia. 

W Kole polskiem -panuje wielkie oburzenie, 
że sprzymierzeńcy nasi nie użyczyli Polakom na- 
leżytego poparcia pod względem żądań w duchu 
autonomji krajowej. Uwagi godną jest rzeczą, że 
gdy wniosek Grocholskiego, żądający odesła- 
nią pojedyńczych paragrafów napowrót do komisji, 
odrzucony został większością tylko ośmiu głosów, 
niektórzy członkowie lewicy okazali tyle nietaktu, 
że fakt ten usiłowali wyzyskać jako zwycięztwo 


polityczne i zaczęli 
Właśni przyjaciele polityczni zmusili ich do 34- 
chowania się spokojnego. 

(D,) Wiedeń 23. lutego. Przesłuchanie p. Ka- 
mińskiego w sądzie karnym rozpoczęło się dopiero 
dz% n godzinie 10tej rano. Do hr. Henryka Cla- 
ma rystósował p. Kam ńsk) pismo, w Liu.ti: gu 
uwiadamia, że przybył do Wiednia. 

Prokurator odstąpił od śledztwa karnego 
przeciw hr. Łubieńsziemu, dla braku wszelkiej 
podstawy. (Donosiliśmy o całejsprawie przed paru 
dniami w „Kronice ;* przyp. red.) 

(R.) Wiedeń 23. lutego. Ks. Liechtenstein 
oświadczył rządowi, że klub klerykalny głosować 
będzie przeciw budżetowi, jeżeli przedtem nie bę- 
dzie uchwaloną nowela szkolna. Z tego powodu 
nastąpi wśród obrad nad budżetem mała pauza, 
w celu załatwienia sprawy szkolnej w Izbie posel- 
skiej. 

Rzym 23. lutego. Kardynał Jacobini oświad- 
czył w ostatniej swej nocie rządowi niemieckiemu, 
że Prusy muszą się albo zgodzić na rewizję ustaw 
majowych, albo zaprzeczyć kościołowi katolickie- 
mu racji bytu w państwie niemiockiem. 

Petersburg 23. lutego. Na koronację cara 
przybędą tylko członkowie spokrewnionych z ca- 
rem dworów. Inni panujący zastąpieni będą przez 
dostojników państwowych. 

(D.) Wiedeń 23. lutego. Słychać, że ambasa- 
dorem francuskim w Wiedniu mianowany będzie 
Kazimierz Perier, albo Horacy de Choiseul. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22. lutego. W Izbie deputowanych 
toczyła się rozprawa nad ustawą o dzieleniu 
wspólnych gruntów. Jaworski wyraził wątpli- 
wość co do kompetencji Rady państwa. Gra- 
nitsch poleca przyjęcie ustawy. Minister Fal- 
kenhayn uspokaja Jaworskiego i oświadcza, że 
prędkie załatwienie prawa leży w interesie ogółu 
Grocholski widzi w ustawie wiele postanowień, 
które zostają w sprzeczności z sutonomją Galicji. 
Dia tego prawo nie może być przyjęte w tej for- 
mie. Zastępca rządu Rinaldini twierdzi, że 
rząd i komisja starały się zabezpieczyć w prawie 
lokalne i krajowe interesa. Ustawa zawiera wiele 
zmian kodeksu cywilnego, które należą do kompe- 
tencji państwowego ustawodawstwa, 

Deputowany Kopp żąda bezawłocznego przy- 
jęcia ustawy, która zawiera tylko najniezbędniej- 
szy szkic, wykonanie i wykończenie którego ma 
być i tak poruczone Sejmom krajowym. Po koń- 
cowem przemówieniu referenta odrzucono 119 prze- 
ciw 111 głosom wniosek Grocholskiego, aby u- 
stawę zwrcono napowrót do komisji, a natomiast 
uchwalono przystąpić do specjalnej dyskusji. 

Wiedeń 22. lutego. Posiedzenie Izby deputo- 
wanych. Po mowie Koppa, który bronił projektu 
do ustawy i po przemówieniu referenta, odrzucono 
119 głosami przeciw 111 wniosek Grocholskie- 
go, aby projekt odesłać do komisji, i uchwalono 
przejście do rozprawy szczegółowej. W rozprawie 
szczegółowej odrzucono poprawki Madejskiego, 
stawiane przy $. l, 2 i 15, co do rozszerzenia 
kompetencji Galicji, a względnie wyjęcia jej z pod 
postanowień ustawy i po mowie Granitscha, 
Koppa, Kowalskiego i referenta, przyjęto 
$. 1—16 bea zmiauy. 


Berlin 22. lutego. Przy obradach nad budże- 
tem wyznaniowym zarzuca Windthorst rzą- 
dowi, że układów z Watykanem nie bierze na 
serjo, chociaż cesarz życzy sobie pokoju i żąda 
podporządkowania szkoły kościołowi. Minister 
wyznań zbija zarzut i powiada, że nie sprzeciwia 
się szkole chrześciańskiej, ale chce zapobiedz 
wpływowi pewnemu na szkoły. 

Petersburg 23. lutego. Dziś odbędzie się 
przed pałacem zimowym rewją wojsk załogujących 
w okolicy Petersburga. 

Londyn 23. lutego. Jenerał Maącadaruis, 
bawiący obecnie w Paryżu, a podejrzany o to, że 
był ową osobą tajemniczą, znaną pod imieniem 
„numer pierwszy“, która była naczelnikiem spisku 
irlandzkiego, zaprzecza temu energicznie. Prosił 
on ambasadę angielską, aby przeprowadziła śledz- 
two i odkryła źródło nikagemgych denuncjacyj. 

Fitzmaurice odpowiada na interpelacje 
w izbie gmin, że projekty w sprawie kanału suez- 
kiego są w ogóle pomyślne. Bezpośrednich intere- 
sów finansowych sułtana żegluga na kanale Suez- 
kim wcale nie dotyka. Następuje dalszy ciąg dy- 
skusji adresowej. 

Forster broni administracji i napada na 


|więcej nie pozostaje do zrobienia. 
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demonstrować oklaskami. |w skutek czego wezwano go kilkakrotnie do po- 


rządku, a następnie 305 głosami przeciw 20 su- 
spendowano. 

Paryż 22. lutego. Program nowego gabinetu 
przedłożony Izbie, zapowiada wykonanie ustawy z 
r. 1834, usunięcie książąt z armji. Na razie nic 
Republice nic 
nie zagraża. Gdyby jej zagrażali niebezpieczniejsi 
sprzysiężeni, znajdzie ona siłę w swych wzniosłych 
prawach, w energji tych, co są za jej losy odpo- 
wiedzialni i współdziałaniu wszystkich , którzy się 
przyczynili do jej założenia. Dalsze punkta pro- 
gramu są następujące: Środki przeciw publicznym 
proklamacjom i afiszom , reformą stanu sędziow- 
skiego, reforma armji i ustawa przeciw recydywi- 
stom, a dalej organizacja Tunisu, przy redukcji 
ciężarów, polityka pokojowa na zewnątrz, ochrona 
interesów Francji przez rząd, dobrze uzbrojony 
przeciwko wszelkim fakcjom, i godna szacunku 
administracja. Republika będzie oparta na poczu- 
cin potrzeby pracy i miłości postępu. 

Jelibois (bonapartysta) chce interpelację 
wnieść w sprawie deklaracji rządu, Dyskusję od- 
roczono do soboty. Laisant oświadcza, że cofa 
swą interpelację w sprawie Środków przeciw pre- 
tendentom. Proxparia (bonapartysta) konstatuje, 
że deklaracja rządu nic nie mówi o rewizji kon- 
stytucji i stawia wniosek o rewizję. Girard przed- 
kłada sprawozdanie o wnioskach Barodeta i 
Andrieux o rewizji. Leon podejmując inter- 
pelację Laisanta, żąda, aby w sobotę na nią 
odpowiedziano. Wniosek względem odroczenia od- 
powiedzi na tę interpelację na miesiąc, odrzucono, 
320 głosami przeciw 170, a przyjęto wniosek 
Leora. 


Rzym 23. lutego. Akta w sprawie oskarżo- 
nych o demonstracje z 6. i 7. stycznia przy od- 
słonięciu biustu Oberdanka odesłano do sądu 
karnego. 15 uczestników obwinionych jest o zbro- 
dnię z $. 174 u,k. mówiącym o osobach, które 
narażają kraj na niebezpieczeństwo wojny. 

Madryt 23. lutego. Według wiadomości z Ma- 
nilli okręt, pełmiący służbę między Filipinami, wy- 
leciał w powietrze. 100 osób zginęło. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 22. lutego. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 306:50 
— 308650, kolei [Lwow.-Czern.-Jassy 170'— 173 —, 
Banku  hipot. galicyj. 304— — 308650, Banku kred. 
gal. 250— 205:—. IL Listy zastawne na 100 złr. 
wal austr. Towarz. kredyt. gal. ziem. 5*/, 97:75 — 9875. 
Towarz. kredyt. gal. ziem. 4*/, 89:50 — 91—, Tow. kre- 
dyt. gal. ziemsk. 6*/, 97:75 do 98:75, Towarz. kredyt. gal. 
ziem. 4°, 8675 do 88-—, Bankn hip. gal. 6*/, 100:60 
do 101:60, Banku' hip. gal. 5*/, 9675 do 97-76, Banku 
hip. galic. » b'i prem. 9975 du 10075. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład. kredyt. włośc. 6*/, 100-— 
do 102—, Galic. zakład. kredytowego włościańsk. B*/, 
94— do 96-—, Ogól. rol. kred. zakł, dla Ge!. i Buk. 
6*/, los. w ìl. 15 —— do IV. Obligi ra 100 złr, 
indemnizacyjne galicyjsk. 6*/, 97 65 do 9890, Komunalne 
galic. Zakł. kredyt. włośo. 6%, 100:— do 101:50, Poty- 
czki kraj. z 1878 69, 101-— do 108—, Losy miasta 
Krakowa 18:— do 20—, Losy miasta Stanislawowa 
R V. Monety. Dukat holenderski 6-43 do 
5:63, Dukat cesarski 6:56 do b66, Napoleovdor 9:44 do 
9:54, Pół-imperjał rosyjski 9-72 do 9:83, Rubel rosyjski 
srebrny 1'55 do 1:66, Rubel rosyjski papierowe 1-18 do 
1-19, 100 ms<rek niemieck. 58:25 do 659'—, Srebro za 
100 złr. do ——, Knpony w srebrze za 100 złr. 
—— do ——. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zns- 
czy: „płacą,* druga „żądają.” 

Wiedeń 23. lutego godzina 10 miv, 36. Akcje 
kredytowe 304—, Anglo- Austr. 121—, Akcje banku 
Union 118:50, Kolej Kerola Ludwika 30975, Połudn. 
14210, Reuta papierowa —'—, Listy zastawne galic. 
banku hipot. —*—, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny y 
z roku 1864 ——, Napoleondor 9%0, Rubel papierowy 
1'19*/, Usposobienie: stałe. 


Wiedeń 22. lutego godzina 5 min, 30. Jedno- 
lity dług państwa w banknotach 78-20, w srebrze 78 65, 
Renta w złocie 97:50, 6'/, austr. renta marcowa 92:90, 
Akcje banku wiedeńskiego 829-—, kredytowego 30240, 
Londyn 11980, Srebro —'—, Napoleondor 9'49'/,, Dukst 
ces. men. 5'65, 100 marek niemieckich 5855. 


Telegramy zbożowe + dnia 22. lutego. 
Wiedeń: Pszenica 10— do 11*— złr., żyto —— do 


0——. 


—— 


——, Low 


—— zł, jęczmień —*— do —— zl, knkurudza ——, 
do —— zł, Owies —'— na —'—, okowita pr. 10.000 
liter procent 3175 do 32*- uł. Budapeast: Peze- 
nioa 100 klgr. (na wioscę) 9:50 do 963 ezl, rzepak (na 


sierpień-wrzesień) 13”(, zł, Berlin: Psrenica żółta 
(na kwiecień-maj) 184 — m., żyto —'— m., spirytus loco 
5225 m., olej rzepakowy 78:50 m. Paryż: mąki 159 


kligr. 5950 fr., olej rzepakowy 107—, spirytus —'— fr. 
Nafta. Wiedeń 23 lutego: 14— do 1425, 
Brema: 750 do ——, Hamburg: 750, na luty 


760, na sierpień-grudrień 8'40, Antwerpja: na luty 
19'4. Nowy:Vork: Filadelfja: —. 


| DAE gp WY OR —— z 
Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła, 


srnellistów. Mowę jego często przerywa Okelly, |tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (8) 


PROPINACJA 


od 5. maja b. r. na trzy lata następne 
jest do wydzierżawienia w Marjam- 
pa Do tego należy propinaoyjne miasto 

arjampol, przedmieście i połączona wieś 
Wołczków, młyn na dwa kamienie i karcz- 
ma na Wronicy, prawo pobierania myta i 
przewozu przez Dniestr, prawo rybo'ow- 
stwa w mieście i w Ochabach, dwa place 
pod budowlę galarów. 

Te objekty mogą być wypuszczone ry- 
czałtowo albo po szczególe. 

W tym samym czasie jest do wy- 
dzierżawienia na lat sześć i więcej fol- 
wark Bukowna, mający około 200 mor- 
gów ornego pola obszaru, tndzież prawo 
propinacji z 2 karczmami | prawo pobiera- 
nia myta na przewozie przez Dniestr, 

Zgłosić oferty do Zarządu obszaru 
dworskiego w Marjampolu. 1365 2—3 


Zupełnie świeży transport 
ge ebioru majowego 1882 
przez Suez sprowadzonej 


ERBATY 


chińskiej 


1346 


by i 


z dobremi 


Oferty 


a mianowicie:  1/, ko. | Dziennika Polskiego pod udresem: 
N. 0. „Assam Pecco-Mandarin“ naj- zł, „Dzierżawa 800*. Na 
przedniejsza mieszanka arom, 5— ac PIS Y 
N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto- T 
kwiatowa . . . - - - asg 4:40 E R K Ą 66 
N. 2. „Juntojczan Pecha“, białokwiat. 4— | 99 
Ż LJ ." 
N. í pe | ało aot $ 200 dobry środek na nagniotki i bro- AO 
N. 5. „Congoć, familijna dobra %— | dawki. Cena flaszeczki wraz z prze- Wyciągnięte 
N. 6. „Proszek herbaciany" . . . 150] pisem używania 60 cnt. Dostać mo- 
N. 6.78 RI aioa dia w 170 | żną u magistra farmacji Kazimierza 
. 8. „Sou i 
oryg. drewnianych skrzynkach 4:— Jonasza w Samborze. 
N. 9. „Souckong*, powyższa na wagę 3'60 y —- | 
N. 10 ” Czarna karawanowa*, Marę: | Wielmożny Panie Aptekarzu! wylosowane listy 
"| szczenki, funt rosyjski . . . 480 Za przysłane 4 flaszeczki lekarstwa na SE Saię oskania 
N. 11 Kwiatowa karawanowa, Ware- nagniotki dziękuję. Z przyjemnością 0- warunka c jemy. 
| szczenki, font ros.. . . . . 6-— | świadczyć mogę, 1ż rzeczone lekarstwo nie 


poleca i rozsyła handel 


ST. MARKIEWICZA 


1004 we Lwowie, Rynek 1. 42. 5—0 


Bank rolniczy 


we Lwowie 
ma na sprzedaż pszenice: jarą, 
czerwoną i przewódkę w celnych 
jakościach ; niemniej konicz czer- 
wony bez kanianki po cenach 
przystępnych. 


Dzierżawa 


Majątek blisko Lwowa, 
kolejowej położony, zawierający 


700 morgów dobrej pszennej gle- 


wygodnym domem mieszkalnym, Jest 
na lat 10 — 12 
do wydzierżawienia. 


jest żadnem osznstwem i leczy radykalnie 
nagniotki, czego nietylko ja, ale i moi 
znajomi doświadczyli. i 

Franciszek Burzyński, m. p. 


Qa, 


L. 27061 I. 1882. 


w Błotni 


az depart. Magistratu. 


przy stacji 
wywołania. 


100 morgów łak, 
obszernemi budynkami i 


przyjmuje Administracja 


1257 4—6 B 


k. notarjusz w Bursztynie. 


OOOCOKEOREKKKKKKKKEK: 


Bl listy zastawne ©. K. nprz. Zakł. kred. ziemskiego. 


Rocznie sześć ciągnien: 


15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, I5. sierpnia, 
15. października i 15. grudnia. 


Główna wygrana 50.000 złr. 


złr. biorą także udziął w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań- 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 


wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1019 15—0 


SOKAL i LILIEN 


ulica Hetmańska l. 8. 


1330 3—3 


Dzierżawa propinacji i młynów 


w powiecie Przemyślańskim. 


Celem wydzierżawienia prawa wyszynku tranków propinacyjnych 
i młynów we wsi Błotnia, w powiecie Przemyślańskim położonej — ną 
okres trzechletni względnie sześcioletni od dnia 8. kwietnia 1883 liczyć 
się mający, odbędzie się publiczna licytacja za pomocą ofert w dniu 
28. lutego b. r. o godzinie 11. przed południem w biurze I. 


Cenę wywołania nstarawia się na tysiąc dziewięćset (1900) złr. 
w. a. rocznego czynszn dzierżawnego. 

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum, wynoszące 10'/, ofiaro- 
wanego rocznego czynszu dzierżawnego, jednak nie mniej jak 10°/, ceny 


Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. depart. Magi- 
stratu w godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stoł. miasta. 
We Lwowie dnia 7. lutego 1883 r 


losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 


zastawne i losy pod najkorzystriejszemi 
Wszystkie polecenia z prowincji 


4 


Chustki włóczkowe. 


|D 


Spodnice wełniane itrykotowe. 


Kamasze, Meszciki filcowe. 


KALOSZE rosyjskie. 


1002 8—05 


HANDEL NOWICKIEGO 


ulica Halicka 1. 52 


posznkuje 


praktykanta 


z dobrem wychowaniem. 


Ogłoszenie. 


Poszukuje się Restauratora, 
któryby najdalej do 1. kwietnia b. r. objął 
rastaąurację wraz z napojami po umówio- 
nych cenach i obsługę w Czytelni obywa- 
telskiej (Kasynie) w Przemyślu. Mieszka- 
nie, oświetlenie, a ewentualnie i opał 
darmo, tudzież dodatek na obsługę. 


Zgłoszenia najdalej do dnia 10. marca 
b.r.do „Zarządu Czytelni“. Kaucja aż 
do 200 złr, pozostawia się umowie. 


Herbatę karawanową 


wyborną, lądem sprowadzoną 
tylliro w jednym gatunku 
fant wagi ros. po 3 złr. 
poleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH 


ADOLFA INLENDERA 


1276 «w Brodach. 9—0 


Trawa miodowa 


nasienie na gruntą suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiuna trwa lat kilka. 
Jeden korzec wraz z workiem 4 złr. 
50 ct., przy odbiorze na raz 10 korcy 
dodaje się jeden korzec bezpłatnie, 
1290 zamówienia uskutecznia 3—13 


J. BULSIEWICZ 


skład nasion 
NY JE) SE Jel catei 


Uwiadomienie. 


KAWA z Tryestu 


Netto kilo Ceyloa bardzo delikat. 6 65 
Portorico bardzo delikatna 7:98 


4: p k 6-75 
|4 Złota-Java = 6 65 


5 kilowy kosz pomarańcz. lub cytryn 
za 1złr. 90 ct, rozsyła z opakowaniem 
oclony i franco do każdej stacji pocztowej. 


1180 10—15 N. Salvari — Triest. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Niezbędne dla każdej rodziny. 
Praktyczny przyrząd kąpielowy na zimę i 
lato'w mieście I na wsi! 

Weyla ogrzewalno wanny 
kąpielowe. 

o ZD kubków wody i za 
5 cnt. węgla ma się cie- 
płą kąpiel. 
Szczegółowe ilustrowane 
cenniki gratis | franco. 

L. WEYL, k. k. Privit. Inhaber, Wien, 
Fabrik: IIl Bez. Landstrasse, Hauptstr. 109, 
Stadtgeschaft : I. Kärnthnerring 17. 


Dom bankowy 


LYGMONTA BAUERA 


Wiedeń, Herrengasse |. 4. 


załatwia, odzielając wszelkich potrze- 
bnych infarmacyj i zapewniając jak naj- 
dogadniejnze warunki, 


1) Zlecenia giełdowe i premje 
dla spekulacyj we wszystkich 


kombinacjach. 

2) Incasso kuponów, tratów, 
przekazów itd. 

3) Informacje co do lokowania 
kapitałów itp. 


4) Listowne oraz telegrafi- 
czne zlecenia we wszelkich 
interesach zawodu bankier- 
skiego. 1078 26—60 


—Nie powierzchowna powierzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie przeprowa- 
dzona kuracja chorób syfilistycznych jest 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości. Takową zapewnia 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki : 
Specjalista do chorób syfilitycznych i 
skórnych prakt. lek. med., chirnr. i akuszerji 


ws J, KURPIEL, «— 


mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed połndniem i od 
2. do 5. po południa. Rany, wrzody, wy- 


stryktury, zgubne skutki samog wa tn, jak 
osłabienia nerwowe, REKA nasienio- 
toki, inklinację do suchot i t. d., tudzież 
bladaczkę i 1 niektóre wypadki sieplodnotai 


rznty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
i kataralne, upływy u kobiet i a og 


leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze-| 
Zamiejsco-| u 


niem najściślejszej dyskrecji. 
wym udziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób. 


Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwāchte 


iManneskraft, 
deren Ursachen und Heilung. 
Dargestellt von Dr, BISENZ. 


Preis 2 fi 
Zu haben in der Ordinations- 


Anstalt für 3| 
Gesctlechts - Krankheiten £ 


1 


von 1015 20-0 #4 

MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultdt, 

Wien, Stadt. Gonzagagasse m4 

(Radolfsplatz), Vorzüglich werden % 

f 


Fa] 
Ż 
Gie scheiubar unhbeilbaren Falle von 
geschwacbter Manneskraft geheilt. 
Oruination taglich von 11—4 Uhr. 
HF Auch wird darch Correspon- i È 
denz behandelt nnå werden Medica- + 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde ` 
durch die Ernennung zum Uni- f 
versitats-Professor h. ausgezeichnet. 


Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta- 
perkowe. 


ORSETY PARYSKIE od 1 złr. 


szczochrony jedwabne i wel- 
niane od 1 złr.30 ct. do 10złr., 


Geienie na włosy i do czesania, 
E a ai słoniowe, bawole, 
rogowe, kautschnkowe i metalowe: 
rządkie i gęste. 
GE żółtą woskową ! gutaper- 
kową na prześcieradełka, ceratę 
na stoły ido pokrycia mebli, siat- 
kę do okien. 


znokci, 


30 et. do 5 złr. 


GQzczotki do włosów i do sukień, 
szczoteczki do zębów i do pa- 
skrobaczki do języków, 
pilniczki do paznokci. 
PRZE guziki, ga ony, rękawi- 
czki, papierki franenskie 
bienia cygar, karty preferansowe. 


DZIENNIK POLSKI. 


Bee, francuską z szyldkretn, 
kości słomowej, stali oksydowa- 
nej, talmi złota, en-jais i t. p. 
WWE balowe szyldkretowe, 

słoniowe, materjalne i dre- 


wniane w największym wyborze. 
Strzałki do kapeluszy. 


do ro 


o: balowe włóczkowe, kami- 

zelki z rękawami, kaftaniki i ka- 

lesony trykotowe i flanelowe dam- 

skie 1 męskie. 

aki „ANGOT* z piór, druciku, 
ecione, metalowe, materjalne 

i E SES Ozdoby do kapeluszy. | 


Poleca znany z taniości i doborowego towaru ! 
MAGAZYM DAMSKI 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 4. 


DES" Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak majspieszniej i jak najakuratniej. "TBĘ 


APTEKI 


z dochodem 7 do 8 tysięcy, w mie- 
ście powiatowem, z domem lub bez 
tegoż. za gotówkę. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności Wny J. Aichmiiller, aptekarz w 
Drohobyczu. 1364 2-8 
z dobrego 


BONA Polka Moda (ir we ce SĘ 


szczenia, jako nauczycielka domowa. 


SKLEP 


składający się z dwóch lokalów zdatny.na 
grajzlerei w miejscu bardzo korzystnem 
zaraz do najęcia. 
Bliższej wiadomości powziąć można n|żę 
gospodarza domn. 1377 1— 


w średnim wieku, życzy sobie przyjąć w 
domu obywatelskim na prowincji lub we 
Lwowie opiekę nad małoletniemi dziećmi, 

Bliższej wiadomości powziąć można u 
państwa Prandel przy ulicy Grodziekich 
pod 1. 4 na dole. 1374 1—3 


ayków: polskiego, niemieckiego. | EEE 
francuskiego, gry na fortepianie i in- 
nych przedmiotów. 

Bliższej wiadomości zasięgnąć mo- 
żna u Wgo Kolasiń :kiego, sędziego 
powiatowego w Sniatynie. 1307 4—4 


+ 
Władysława Niementowskiego w. kNrAZIOŁUCKI 


o zwrot kontraktu zawartego] c. k. Notarjusz w Rohatynie i 


między p. Ito Liebermann i|poszukuje bezżennego koneypienta, || 


. -|z praktyką notarjalną i prowadzeniem 
hr. Bobrowskim z spraw spadkowych obznajomionego. 
niec, 


urzędowi gminnemu Mo- Mający i praktykę adwokacką będzie 
sty Wielkie. miał pierwszeństwo. 
Uprasza się o nadesłanie świa- 
dectw i podanie warunków do 15. 
marca 1883, 1353 2—3|,| 


Prosimy Pana 


W Gródeckim okręgu szkolnym 
posady nauczycielskie 


z roczną płacą 


złr. 300, 250 i 240 w. a. 


zaraz do obsadzenia. 


n 5000 dukatów w gotówce 
Urząd pocztowy zapłacę temu, kto na podstawie mo 


jej nieomylnej, cudownej kombinacji 
1335 w Busku 8—3/gry na terno nie wygra na loterji. 
poszukuje 


Na zapytania zaopatrzone w markę| $ 
Elizspedytorkę, 


zwrotną odpowiada natychmiast fran-|P 
co sławny matematyk i autor 


Marcus Perci, 
Budapest, Palatingasse 17. 


Dr. CHABLE ul. Vivienne, 36 w Paryżu. 


Syrop ten leczy kro- 
sty, liszaje, wyrzuty 
syfility czne, 
krew. 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 


Proszę czytać! 

„Dla znajomych moich upraszam je- 
szcze o kilka książeczek „Przyjaciel 
chorych*, gdyż w skutek mego nad- 
spodziewanie szybkiego wy- 
zdrowienia wszyscy chcą tę bro- 
szurkę czytać i t. d.“ Słowa te szczę- 
śliwie nleczonego przemawiają same 
przez się i nie potrzebują objaśnień; 
zwracamy przeto na to tylko uwagę, 


OE „Przyjaciel chorych* prze- naskórnym. 1061 7—32 
syła: „Kari Gorischek, k. k. Universi-|| » zz 
tats-Bachhandlung, Wien IL, Stephans- PLUUS: DÉ: PA T 
platz 6“, na żądanie bezpłatnie ipg yI. 
franco, 1048 4—0]| 4 OPAHU 


Szlązka 
OBSrsSsAIZ brr CHE 


Oberbrunnen. Skuteczna w kataralnych i suchotniczych słahościach płuc, | 
na chromiczue dolegliwości żołądka i krwi, na katary pęcherza i słabości moczowe, | 
na reumatyzm i t. d. Rozsełka przez cały rok. 1349 1—11 


Salzbrunn. Fiirstlich Pless'sche Brunnen- ZE 2 a Pl LE BEZ gp A OT 


QO000Z0000000 . O.OO0000000€6 


CENNIK. 


HANDEL 


Í MRNA DAŁŁADANA 


we Lwowie 


uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie, Przy zamówie- 
nin towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. narai, 
nie licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji 


1003 9—0 3 


GŁdÓOOCGGGCOGKE nau e u m 


franko. |- 
| 
Konserwy. Sosy i Musztarda. 
Groszek suszony rosyjski . 2360 Befstekssoja ww. M. "0 ae. 1:20 i 
m francuski w puszkach . 1:20 plniioczaj Relisch . . . . . . lido 
f eiie ok nE 4ć e 
PII 5 puszkagiii R Musztarda z Bordeaux: 
Szparagi olbrz. '/, p. zł. 6, M p. 350 Diaphantes słoik . . . . . . 50 i 86 
Mixed Pikies w słoikach —'84|Girondine Ja. Ssdllk GOI" i 
liwki t ccie. . . . ls20JAngielska pakiet . . . . . . 16 i 32 | 
giva occ Dósseldorfska, jak fr. kilo. . . — 80 Q| 
Kaparki franc, kilo. . . . . . 1'44 y stoik 35: g: i 
. . "a Ca 
„  drobniuchne słoik . —-80 Kiamska płynna */, f. . ZO C= i- 
Trufle perigord w puszk. . 3:80 1a À ct 1, —18 
O „ w słoikach . 1:50, 2:50 Oliwa najprzed. */, fi ka Bi og taż i 
Ź A : : nicejska kilo . 
Grzyby suszone wybierane. . . 250 z Z aaah 10, 18, 30, 60i1-— sa 
Sardynki franc. . . . . . 75, 110 Ocet winny we a | a= er | 
n Grado . . 35, 40, 60 „ owocowy litra . . . 8, 16 i 24 | 
Moskale sardel. rosyjskie szt. |. —4 » franc. winny estrag. . 70 i 140 
n oryg. faseczka . . . . 230 Ser szwajcarski krajowy —'96 
Śledzie holend. mlecz. sztuka .—'12 >. Enenfalskik ZA .RLIE 1-60 
pi kockica „/.4S46 ct. 7. 8| „ Parmezański do tarcia. . 2:40 x 
Sande Te TEO wę e o o AE 1'44|Bryndza wyśmienita © ode A — 80 € | 
Łososio śledzie norwegskie szt. —18 Maslo zawsze świeże i kuchenne. 
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SPECJALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH | 


POZIOME i PROSTOPADŁE 
o sile 1 do 20 koni. 


MASZYNY POZIOME MASZYNY prostopadłe MASZYNY POZIOME Í 


o sile 1 do 20 koni. 


Kociół o płomieniu obrotowym of 
Kociól o prostym płomieniu siłe 6 do 50 koni, 


o sile 3 do 50 koui 


Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na żądąnie. 
Bezpłatna posyłka opisów szczegółowych. 
Dom T. FIEMMALNN LACEAPELLE 
J. BOULET & Comp. Następcy. 
Inżynierowie Mechanicy. 


Paryż, ulica Boinod Nr. 31 — 33 (Boulevard Ornano Nr. 4 — 6) Paryż ` 
Dawniej ulica Faubourg Poissounióre. 1222 2—2 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskowanicki. 


L. 727. 


Poszukuje się kupna Przy ulicy Gródeckiej pod |. 57 RZYZUUNNNNNKKNNNKKNNNNNNNNNNA WOKZKK 


„l FOT LEYCEGECEA TACE 


autorów artykułu w numerze 91. Gazety Narodowej z r. 1882 
pod napisem „„sumienny poseł*, 
teraz dopiero podniosłem w mowie będące diety i koszta 
podróży, a co się z niemi stało, można się dowiedzieć w Ra- 
domu|dzie powiatowej w Podhajcach. 


Józef Krzysztofowicz. 


Wa m gras oai, KKKKKKOKOOKOOOOOOOOOOE SE 


Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczek na zastawy 


a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców ; 

b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel- 
kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż nżywanych ; 

c) papierów publicznych wartościowych, 


według taryfy o 2%, zniżonej, od złr. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie 
P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr. na 
kosztowności lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze 
obniżenie należytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki. 


$ 4 . 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentownje takowe 
po 6 od sta, 
od 1. listopada ISSI począwszy. 
Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 


5 5 » 250 „ z 10 dniowem wypowiedzeniem 
a A „ 500 z 20 dniowem 2 
= 5 „ 1000 „ z30-dniowem 
Godziny urzędowe A 8.—12. w południe I od 3—5. po poł. 


Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 1008 6—0 


Dyrekcja. 
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1366 2—3 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady inspektora policji przy Magi- 
czyścijstracie tutejszym opróżnionej Z płacą roczną 500 złr. i wolnem 
pomieszkaniem, rozpisuje się niniejszem konkurs do dnia 15. 
marca b. r. 
Ubiegający się o tę posadę mają podania swoje potrze- 
bnemi dowodami co do wieku, dotychczasowego zatrudnienia 
gonorele, ntraty na-|i odpowiedniej kwalifikacji zaopatrzone, wnieść w powyższym 
sienia i npławy białe|terminie do podpisanej zwierzchności gminnej. 


Wadowice dnia 18. lutego 1888 r. 
ig. Brosig, bnrmistrz. 


Odsze*ególniony pięcioma medalami zasługi i listem pehwalnym 


zą niezrównane środłzi 
mianowicie: 


ANTILENTTILIĄ 


nsuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy wątroblane, nadaje twarzy 
białość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr. 


WODA FIJOŁKOWA 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, p'erz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od- 
świeża i nadaje nieporównaną delikatność, Cena 1 złr. 


MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorsika i zgrzybisła pod 

wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i „delikatną. Magno- 

lina usnwa czerwoność nosa, niszczy wągry, t. j. czarne punkciki, 

które najczęściej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 
środka I zir. 50 ct. 


WODA LILIJOWA 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 
tej cudownej wody po kilkakrotnem użyciu znpełnie nikną. 
Cena 1 z złr. KO ot. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną cerę piękną i przyjemną białość, 
odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 

w swym składzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 

pierwiastków szkodliwych zdrowin, a pomimo tego przyjemnie przylega 

do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i deli- 
katność. Cena pudałka 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i bru- 
netek po 70 ct., 1 złr. 20 et i 1 złr. 60 ct. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy 

te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natu- 

ralną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 

bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i młodzieńczą. 
Cena 1 złr. 20 et. 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotaem użyciu przywraca pię- 

kny kolor. — PILIPTON nie farbaje, lecz tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod dzisłaniem tego środka pokry- 
wają się pięknym włosem. Cały fiskon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct 


NIGRETINA. 3 


Po dłngiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lnb ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu w) 

prosty. Cena 1 złr. 1001 


JAN IHNATOWIGZ, 


magister farmacji i chemik sądowy. 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako- 
wie, Sukiennice 1. 20. 


— EE 


oraz moich oszczerców, 


1217 27—30 


Peptonowe złr. 1:50, Rumbarbarowe złr. 1-50. 


Dra Karola Mikolascha 
Hiszpańskie 
Wina lecznicze 


chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto- 
nowe i rumbarbarowe, tudzież 


Koniak i wina dla chorych 


i rekonwułescentów 
jedynie odznaczone zostały świadectwami najsławniejszych pro- 
fesorów i lekarzy w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie 
i Czerniowcach : 

Dra Brauna, Lorinsera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, Ja- 
kubowskiego, Biesiadeckiego, Widmana, Sawickiego, Ziembickie- 
go, Weigla, Wołana, Strzeleckiego, Stockloeta, Załozieckiego 

it. d, 1071 15 —0 

Skład główny w apteca pod „Gwiazdą“ 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 


W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego. 


Skład główny dla Monarchii Austro- Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 


Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3. 


ę 


Chinowe złr. 1:50. Chinowo-żelaziste złr. 1:50 Pepsinowe złr. 1'50 
"ałz I otqsuedzsiĄ "09.7 342 [B30], ‘OZI "IEZ PBU ‘OST I qeroy 


lna 


z 


Wszystkie apteki renomowane utrzymnją skład powyższych 
win leczniczych. 
Wystrzegać się naśladowań! 


1021 


30 Gumi i pęcherze rybie 


najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa franenska tuzin po 1, 2, 3, 4 ib zł. 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 cnt., ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2:50, kti pod dyskrecj a za pe „Gummiwaaren- 
Agentie“ Alex. Mość. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 


Kuracja jesienna i zimowa, 
Przeciwko Przeciwko 


LOŚĆCOWI Wilhelma renmatyzmoni 


antiartrytyczna, antireumatyczna 


czyszcząca krew herbata 


wypróbo: skutki | działanie | 
wana znakomite szybkie 


Wystawa międzynarodowa 1879 Sidney hors concours. 


Wystawa międzynarodowa 1880 Melbourne medal złoty, dyplom 
i osobne odszczególnienie 


Franciszka WWilhelma 
aptekarza w Neunkirchen (Anstrja Niższa), 
nżywaną była z najlepszym skutkiem przeciwko gośćcowi, reumatyzmowi, 
zastarzałym i nporczywym dolegliwościom, ropiącym ciągle ranom, wszelkiego 
rodzaju chorobom skórnym, przeciwko piegom na ciele i twarzy, liszajom, 
wrzodom eyfilitycznym, chorobom wątroby i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, 
gwałtownym cierpieniom nerwów, poło muszkułów i wstawów, ciśnieniom 
w żołądku, wzdęciom, polucjom, osłabieniom siły męskiej, zstwardzeniom, 
przeciwko zaparciu się nryny, npławom n kobiet, szkrofułom, wszelkiego 
rodzaju wrzodom. 

Broszura o sknteczności tego środka w ostatnich mianowicie 12 latach 
franco i gratis. 

Pakiety podzielone są na 8 dawek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 
a zee można n Franci zka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen (Austrja 
niższa 

Zabezpieczyć się należy od fałszowania i uważać na znane, w wielu 
państwach prawem zabezpieczone marki ochronne, 1042 5--18 


Mają na składzie: 
We Lwowie: Piotr Mikolasch, aptekarz. 


R Zygmunt Rucker, aptekarz. 
A Jakób Beiser, aptekarz 
A Kalikst Krzyżanowski, aptekarz. 


W Bełzie: Adolf Gross, aptekarz. w Podwołoczyskach : D Schneider, apt 


W Biale: Józef Knaus. ŚW Przemyślu: W. E. Brzachowski, apt. 
W Bóbwe: A Międlicki, aptekarz.  ? 5 Władysław Nahlik, apt. G 
W Bolszowcach: Albin Wąsowicz, a Przeworskn: Feliks Switalski, 'apt. 
W Brodach : M. S. Franros. W Madziechowie: A. Jaśkiewicz, apt. 
W Brzeżanach: B. Fadenhecht. iW Rohatynie: Liebreich Hirsch. 
W Buczaczu: Leib Nenmann. (W Ropczycach: M. Żymirski, apt, 
W Bursztynie: Y. N. Klinke. (W Rymanowie: W. Wojtynkiewicz, apt. 
W Busku: Józef Wład, Łobos, apt. W Rzeszowie: A. Kalinowski, apt, 
W Ciężkowicach : Franc. Ks. TK Samborze : Józef Alexiewicz, apt. 
aptekarz. W Sanoku: Jan Zarewicz, apt. 
W Dobromiln: Antoni Grotowaki, apt sW Sędziszowie: Jan Mizerski, apt. 
W Drohobyczu: Lud. Dobrzyniecki,apt.()W Skawinie: Karol Mayer, apt. 
W Horoden:e: M. Axentowicz, apt. W Skole: koło Stryja: S A. Lecbow- 
W Hasiatynie: Witold Czerski, apt. 0 ski, aptekarz. 
W Jarosławiu: J. L. Wisłocki, apt. /W Stanisławowie: Jan Macura, apt, 
W Kamionce strumiłowej: Karol Piepea,(W Stryju: Juliian Zgórski, apt. 
aptekarz. /W Szezurowej: W, Heinz. Ś 
W Kolbnszowej: Francisz. Buczek, aptW Tarnopolu: Fran. Jamrogiewicz, spt f 
W Kołomyi: E. Stenzel, aptekarz, ) Herman Kahane, apt. 
> Jan Sidorowicz, apt. w Tarnowie : E. Rank. apt. i 
M. Bolchower. W. F.A. Wielogórski apt $ 
W Komarnie: A. Emperla spadk., apt. ŻW Ublanowie: J. Wroński, apt. E 
W Kozowie: Ludwik Wisłocki, apt. W Ustrzykach : Jalian Riedl, apt. 
Karol v. Chalbazanyi, apt./W Wadowicach: S. Kurowski, apt. 
W Krakowie: Wiktor Redyk, apt. ÓW Wiśniczu; H. Markiewicz, apt. 
> Józef Trauczyński, apt. W Wojniłowie : Ernest Sieber, apt. 
Wilhelm Fenz. ÓW W Zuleszczykach : Jakób Negrusz, apt, 


n 
Monasterzyskach : Wład. Żarski, apt. W Żółkwi: Juliusz Nahlik, apt. 
Nowymtargu: Karol Laur. W Żórawnie: Józef Tomado Fali apt. 
Nowym Sączu: W. Filipek, apt. fW Żydaczowie : M. Bardasz, apt. 
Oświęcimie: Konstanty Słebarsky, (W Poznania: Rynek 37, S. Radluaer, 
Podgórzu : Józef Skalski, apt. $ czerwona apteka. 


44444 


ksuracja wiosenna i letni::, s 
E 
006008 5000005000. 00090650 

KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


” Listy hipoteczne 


jako też 
jeja 


Premiowane listy hipoteczne, | 


które -u prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. XXXVIII 

Nr. 93) i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 

być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, 

kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 

są w tym kantorze do nabycia. 1006 15—0 

De Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez- 
zwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


an O LOL 00 | 0 PO O | 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


L Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


